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Grzyby i polipy.
Lwów, 24. marca.

Brzmi to w  naszej nowej Polsce 
tak nierewelacyjnie, tak prawdopo­
dobnie: dźwiga Państwo swój kre­
dyt polityka pokoju, dźwiga aktami 
międzynarodowymi o niezaprzeczo­
nej, najdodatniejszej doniosłości, 
dźwiga żmudnie swą walutę bodaj o 
tych kilka tysięcy marek na dolarze 
— a oto występuje w  szranki jakiś 
dom bankowy, jakiś „dolarowy król", 
jakiś tak lub owak zwący się czy a- 
nonimowy spekulant i korsarz giet- 
dowy i powiada: nie, będzie jak ja 
chcę — wbrew wam. I robi sw'oje.

Tak było od początku, tak w  for­
mie ostrzejszej jest dziś. Niewidzialna 
ręka przekreśla obliczenia urzędo­
wych finansistów i cedułki dzienne 
wypełnia w  sposób jej dogodny. Ktoś 
niewidzialny szydzi i kpi x wielkich 
tyrad Ministrów skarbu, z ich pro­
gramów małych i wielkich, doraź­
nych i odległych. Ktoś z uśmiechem 
politowania przechodzi poprzez dy­
plomatyczne sukcesy, orężne powo­
dzenia. Nie obchodzą go, —  on dyk­
tuje wyroki, od których niemasz ape­
lacji, — on tajemniczy, nieuchwytny 
trybunał.

Wypłynęło onegdaj z tego zbite­
go, splątanego w' solidarności kłębu 
grzybów i polipów naszego życia fi­
nansowego nazwisko Szereszewskie- 
go. Dziś wiemy, kim on jest. Wiemy, 
że idzie przeciw państwu, ze bezkar­
nie popełnia na niem zbrodnie, że 
jawnie pracuje na jego szkodę. Ale 
dla przyszłości, dla legend, które 
snuć się będą około naszych czasów, 
będzie ów Szereszewski symbolem. 
Uosabiać będzie jedną z owych ciem­
nych sił, które dławią i opaźniają 
rozrost i moc Polski. Będzie jako je­
den w  imieniu wszystkich —  polip, 
blada zmora, której istnienie pozna­
je się po skutkach, po powolnym 
ubytku krwi' i życia, wysączanego 
z ofiary.

Niema w  tem przesady, jest chy­
ba nieudolność wypowiedzenia i 
zbytek niedomówień. Fala pokątnej 
giełdowej spekulacji przybrała roz­
miary elementarnej klęski społecz­
nej. Pieniądz jest arterią w  organiz­
mie państwa, jest treścią tej arterji. 
I jak lepki, gęsty rój mszyc obsiada 
żywą łodygę, tak czarna chmura 
giełdowych spekulantów opadła na­
sze finansowe życie. Nie przejdzie 
nic, czego przepuścić nie zechcą, nie 
przejdzie nic, z czegoby nie ściągnęli 
daniny. A  roślina więdnie.

Nie czas dziś na obliczanie, jak 
potwornie wielki odsetek obywateli 
państwa spekuluje nâ  walutach — 
bądź zawodowo, bądź w wolnych 
chwilach, bądź dla przelotnych ko­
rzyści. U ludzi, uważających się za 
uczciwych, zaciera się przy blasku 
dobregc interesu granica między do- 
*wolonem i niedozwolonem i bez 
specjalnej intencji stają się ci wcale 
■Czai amatorzy nowem kółkiem w
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Posiępek len mus być frakiowsn? jako złamanie przysięgi poselsk*

Warszawa. (AW .) „Kkspress Po­
ranny" donosi, że posłowie Klubu u- 
kiaińskiego ogłosili w łódzkiej „Re­
publice" komunikat z protestem prze 
c?w uznaniu wschodnich granic Pol­
ski przez Radę Ambasadorów.

Komunikat ten wywołał jak naj­

gorsze wrażenie w kotach sejmo­
wych, które upatrują w  tym akcie 
złamanie przysięgi poselskiej, zło­
żonej przez postów ukraińskich, a 
zobowiązującej do pracy cl i a dobra 
Państwa,

t a y  n ś  wfią jsszczs i M
Zapowiadają dalszy opór wobec iądan Francji.

Wiedeń. (AW ). „N. W . Abend- 
blatt" donosi z Paryża za „Chicago 
Tribune". że w angielskich kolach 
urzędowych nic nie wiadomo o rze­
komej kapitulacji Niemiec. Prze-

machinie ssącej państwo, w machi­
nie złodziejskiej, bandyckiej, po­
twornej, w swej na poły usankcjono­
wanej zbrodni.

Ale nie o tych amatorów chodzi, 
skuszonych zyskiem i dla zysku wią­
żących się kręgiem interesów z czer­
nią zawodowców. Chodzi właśnie o 
tych zawodowców, o setki i tysiące 
Szereszewsidch w  surdutach i w  cha­
łatach, o owych królików, uprawia­
jących politykę własną, ponadpań­
stwową i przeciwpaństwową. o ar- 
mję ich faktorów i emisariuszy.

Z nimi walka jest konieczna — aż 
do zupełnego zniszczenia ich. Nie 
pomogą policyjne obławy i rewizje, 
radujące się śmiesznym łupem, jak 
kroplą ze strumienia, płynącego taj- 
nem korytem. Grzyb, trawiący orga­
nizm państwa wyciąć trzeba i znisz­
czyć z korzeniem. A na tyle siły mi­
mo kontrakcji i potęgi przeciwnika 
państwo zdr«hvć się może i musi.

i  ooronrc iłisn ej.
Prosa rządu i  prasa 

nic-rządUr
Lwów, <*Ł marca.

Kiedy przed niewielu dniami po­
ruszyliśmy sprawę braku w  Polsce 
czasopism, któreby popularyzowały 
i torowały wśród społeczeństwa 
drogę zamiarom kół kierowniczych 
Państwa, nazwała to „Gazeta War­
szawska" — „zbytnim optymizmem 
czy też pesymizmem", doszukując 
się „wspomnień dawnej urzędowo- 
ści" właśnie —  wśród naszych 
współpracowników.

Jeśli tak jest jak twierdzi „Ga­
zeta Warszawska", wdzięczni jej 
jesteśmy za to odkrycie. Bo „urze- 
dowość" jedynie w oczach kogoś

ciwnie, z londyńskiego sprawozda­
nia lorda Abernoua wynika, że 
Niemcy zdecydowały się p-owadzić 
waikę jeszcze kilka miesięcy.

antyrządowego jest błędem. „Gaze­
ta Warszawska" zresztą ze swych 
siostrzyc stołecznych i prowincjo­
nalnych istoirrie dumną może być i 
słusznie z tego, że od początku 
zmartwychwstania Polski z krótkie- 
mi pauzami szła ostro i mocno prze­
ciw ogromnej większości polskich 
rządów - -  lewych, centrowych i fa­
chowych. Jest w ten; pewna kon­
sekwencja, przed którą czoło po­
chylić wypada, jest jakaś imponują- j 
ca siła y> takim taranie, ytóry bije i i

rozkrusza. niweluje i niszczy rząd 
po rządzie, gabinet po gabinecie

Chylimy czoło pcini podziwu...
1 przyznajemy, że jeśli pesymizmem 
było twierdzenie, że brak w Polsce 
poważnie inspirowanego organu 
rządu, to niewątpliwie skrajnym op­
tymizmem byłoby oświadczenie, V ,  
niedostaje Polsce organów nierządu.

Jednak — może i bez „u p o m ­
nień dawnej urzędowości" —- nie 
staniemy w zwartym szeregu prze- 
ciwrzadowych taranów. Może od- 
odurotnie. może -  dla dobra Pań­
stwa

Tak się nain wydaje, że lepiej 
będzie dla Państwa, gdy znajdzie 
się ktoś, kto bez partyjnych uprze­
dzeń i partyjnych uniesień wejdzie 
w społeczeństwo z tem hasłem rów­
nowagi i umiarkowania, jakie głosi 
każdy uczciwy rząd. a jakie tak ob­
ce jest ogółou, naszego życia poli­
tycznego. Metnj m informacjom, 
tendencyjnym naświetleniom prze­
milczeniom, kłamstwom i pochleb­
stwom przeciwstawić trzeba bez­
stronne podanie prawdziwych za­
miarów rządu, prawdziwych inten­
cji - każdego rządu. Jako tego. któ­
ry bądź. co bądź kieruje nawą pań­
stwa . prowadząc za sobą, za swy­
mi aktami zarówno przyjaciół 
swych, jak nieprzyjaciół.

A przeciw „oskarżeniu" ..Gazety 
Warszawskiej" asekuruje nas w ca­
łej pełni to przeświadczenie, że gdy­
by kierował dziś państwem rząd 
taki. jakiego życzy sobie ..Gazeta 
Warszawska", wówczas na pewno 
nie wypominałaby nam ena naszej 
„urzędnwoścw

U i i i  I m i l i ń  spnwlt M i i i n
WYJAŚNIENIA PRZEWODNICZĄ CZEGO URZĘDU ROZJEMCZEGO 

DL A SPRAW  NAJMU. -  ZADANIA URZĘDU ROZJEMCZEGO. ZA ­
TARGI MIEDZY LOKATORAMI A W ŁAŚCICIELAM I DOMÓW. -  CO 
PRASA W  TEJ SPRAW IE MA DO SPEŁNIENI A ? USTAW A O
OCHRONIE LOKATORÓW  NIE MOŻE BYĆ ZNIESIONA. — POD­

W YŻKA KOMORN EGO KONIECZNA.

(mg) Ponieważ sprawa mieszka­
niowa stała się obecnie jedną z naj­
dotkliwszych bolączek powojennego 
życia i pomimo ciągłych usiłowań 
społeczeństwa i Rządu w kierunku 
unormowania stosunków między lo­
katorami a właścicielami domów, nie 
może dotychczas wkroczyć na nor­
malne tory —  zamierzamy przepro­
wadzić na łamach pisma dyskusję w 
celu omówienia obecnego stanu rze­
czy oraz poruszenia problemów, jakie 
ma przed sobą do rozwiązania Sejm 
i Rząd. Zanim oddamy w tej sprawie 
głos przedstawicielom lokatorów i 
właścicieli, pragniemy podać czytel­
nikom naszym urzędowe daty  doty­
czące sprawy- mieszkaniowej i budo­
wlanej. Oto informacje udzielone nam 
przez przewodniczącego Miejskiego 
Urzędu rozjemczego dla spraw najmu, 
rad. Źegiestowskiego:

Lwów, 24. marca.

Urząd rozjemczy dla spraw naj­
mu, istniejący od stycznia 1921 r.. 
męi za zadanie rozstrzygać spory 
między lokatorami a właścicielami |

realności. Spory te wynikają prawie 
wyłącznie na tle zatargów o wyso­
kość czynszu, natomiast sprawy a- 
wizacyine, do których należą ruma- 
cje z mieszkań podlegają kompeten­
cji sądu. Urząd rozjemczy interwe­
niuje także często w  sprawach prze­
niesienia praw najmu na inną osobę.

Rozprawy odbywają się codzien­
nie w obecności senatów, w których 
przewodniczą: dr. Westreich, dr.
Langner i dr. Michaiewicz, a uczest­
niczą asesorowie z grupy właścicie­
li i lokatorów w liczbie lio. po 
dwóch w każdym senacie. Urząd 
rozjemczy przeprowadził w  r. 1921 
około 4.000 rozpraw, w przeszłym 
roku 3.800, w bieżącym do dnia dzi­
siejszego 500. Poza rozprawami 
zgłasza się codziennie około 30 osób 
o informacje ustne, które częstokroć 
zapobiegają procesom.

Koszty administracyjne Urzędu 
ponosi gmina, dostarczając lokalu.
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pąssonalu kancelaryjnego, przybo- 
[rów i druków. Interesowani skła­
dają wprawdzie gminife opłatę na 
'rzecz administracji, która jednak w 
zupełności nie pokrywa poniesio­
nych kosztów.

Powodem licznego zgłaszania 
.się stron jest bardzo często nieporo­
zumienie wskutek mylnej interpre­
tacji ustawy o ochronie lokatorów 
*  onia 18. grudnia 1920, która do 
dziś obowiązuje, albo też bezkry­
tycznego pojmowania ogłaszanych 
w  prasie projektów podwyżki czyn­
szów, nieuchwalonych jeszcze przez 
§ejm, a zatem nieobowiązującyeh. 
Tak np. niedawno ogłoszono w 
dziennikach wniosek Komisji miesz­
kaniowej w  Warszawie, a ieby ko­
ronę przedwojenną przyjąć przy ob­
liczaniu czynszów jako wartość 400 
marek polskich. Oczywiście jest to 
dopiero projekt, ale niektórzy w ła­
ściciele reainości wzięli go już za 
definitywną zmianę przepisanej w y­
sokości czynszu i żądali niesłusznie 
od lokatorów podwyżki komornego 
w projektowanych granicach.

Ażeby takiemu nieporozumieniu 
czy też wyzyskaniu nieświadomości 
lokatorów zapobiec, powinnaby pra- 
ra dokładnie rozróżniać przy wszel­
kich wzmiankach o podwyżce czyn­
szów co jest obowiązującym prze­
pisem. a co dopiero projektem. W  
sprawie mieszkaniowej —  nadmienił 
rad. Żegiestowski — ma prasa y/o­
góle bardzo ważne zadanie do speł­
nienia. Należy bowiem łagodzić an­
tagonizmy, wynikłe pomiędzy w ła­
ścicielami a lokatorami, które obja­
wiają się obecnie często w formach 
mocno zaostrzonych, a są tylko 
skutkiem nienormalnych, przejścio­
wych stosunków. i

Ustawa o ochronie lokatorów, w 
dzi$ięjsz^ chwili konieczna, ri je s t

że nizkie czynsze dzisiejsze są dla 
niej dobrodziejstwem, ale mało kto 
zdaje sobie sprawę, że wskutek bra­
ku odpowiednich dochodów z ka­
mienic, Właściciele nie przeprowa­
dzają koniecznych naprawek i więk­
szość domów jest w  ruinie, co by­
najmniej nie wychodzi na korzyść 
mieszkańców. A zdarza się Czasami, 
że lokator nawet i tej niewysokiej, 
opłaty za mieszkanie składać nie 
chce i właściciel odwołuje się do U-

rzedu rozjemczego dla spraw naj­
mu.

Z powyższych uwag wynika, że 
słuszność mają często nletylko lo-
katorowic. ale i posiadacze domów 
czynszowych, gdyż zarówno wśród 
jednych, jak i wśród drugich znaj­
dują się jednostki wyzyskujące nie­
naturalne stosunki dzisiejsze, wyni­
kłe z braku mieszkań. Wkrótce za­
mieścimy glosy innych znawców tej 
palącej sprawy.

m m \f iiiu p i n p i f e i t r
„Lrniiiośś pslsSa nie śsi-rpi Już dłcżs) taS«5« stena m zf.

Takie sfoaa pidłę wczoraj w Sednie z ust przedstawicieli 
■ wszystkich stronnic.w polskich,

(Telegram „Gazety Lwowskiej").

tak zabytkiem wojennym i tfWaĆ 
wićcznie nie może. Chociaż dfeetnie 
nikt rozumny oświadczyć się nie 
może za zniesieniem tej ustawy, 
przecież musimy być przygotowani, 
że kiedyś nastąpić to powinno, a na 
razie konieczne jest przynajmniej i 
dość wydatne podwyższenie czyn­
szów. Pamiętać trzeba, żc komorne, 
płacone obecnie, wystarcza prawie 
tylko na opędzenie wysokich opłat 
gminnych, • a zaledwie paręset ma- 
'rek wpływa z tego do kieszeni wła­
ściciela.

Wydaje się dziś może ludności,

K A R Y K A T U R Y .

Frzproiw  BttnnlogiczBS.
Lwów, 24. marca.

Wszelakie przepowiednie, horos­
kopy i wróżby, hipotezy i formuły 
na blizką, czy daleką przyszłość — 
dotyczące zwłaszcza t. zw. pospoli­
cie pogody, t. j. ilości opadów atmo­
sferycznych, częstości deszczu, śnie­
gu, krupki, gradu, słoty, pluch, burz, 
mgieł, zaćmień słonecznych i księ­
życowych, jednem słowem wszelkich 
niepogodnych objawów —  należą, do 
tematów nader często i chętnie poru­
szanych w  codziennej prasie.

Pisanie o rzeczach, których na ra­
zie niema i dotychczas nie było, któ­
re dopiero w  przyszłości mają się 
objawić, nie przedstawia żadnych 
trudności.

Do napisania artykułu o tern, co 
jest, albo co kiedyś było. potrzeba 
jednej zasadniczej rzeczy: trzeba o 
tem wiedzieć.

Żaden szewc nie potrafi napisać 
referatu z teorji Einsteina, żaden o- 
perator kinowy nie zdoła przedsta­
wić w  sposób jasny i wyczerpujący 
rhistorji literatury spirytystycznej w 
•Polsce, żaden profesor uniwersytetu

Warszawa, 24. marca.

Na wczorajszein posiedzeniu Sej­
mu przyjęto w trzeciem czytaniu 
ustawę o ochronie drobnych użyt- 
kowców rolnych na ziemiach wsch, 
z poprawka pos. Sommersteina do 
art. 8-go. Według tej poprawki usta­
wa nie stosuje się do tych osób, któ­
re zajęły działki po takich ludziach, 
którzy zostali usunięci w  czasie woj­
ny i dotychczas nie mogli dochodzić 
swych praw. Bez dyskusji przyjęto 
w  trzeciem czytaniu ustawę o upo­
ważnieniu Ministra pracy i opieki 
społecznej do powoływania nadzwy­
czajnych komisji i rozjemczych dla 
zatargów zbiorowych między praco­
wnikami i pracodawcami.

Pos. Michalski referował łącznie 
dwie ustawy, a to o dalszej emisji 
banknotów w P. K. K. P. i kredycie 
skarbu w P. K. K. P. Mówca imie­
niem. kornisji budżetowej wnosi o n- 
ppważnienie<.MmLs!trą skarbu do za­
ciągnięcia na pokrycie niedoboru dal 
szej pożyczki w P. K. K. P. w łącz­
nej wysokości 1800 miliardów ma­
rek, oraz do upoważnienia P. K. K. P., 
aby doprowadziła stan emisji biletów 

oprócz emisji na podstawie usta­
w y z dnia 20, marca, 1922 r. 

do kwoty 1400 miliardów.
Pos. Radziszewski zaproponował, 

aby zamiast cyfry 1400 miljardów, 
wstawić cyfrę 1100, a zamiast cyfry 
1800, cyfrę 140(1 miliardów. Klub 
i^owcy uznaje z konieczności to. co 
się już stało, zastrzega się jednak 
przed dalsza emisja.

nie zdoła ująć istoty różnicy pomię­
dzy kołkowana a szyta podeszwą i 
stosunkem jej do stosunku cen alko­
holu a kina, a żaden Minister skarbu 
nie może pokusić się o zrozumienie 
zjawiska dewaluacji marki polskiej.

Aby jednak napisać rzeczowo i 
dokładnie o czemś, co dopiero bę­
dzie, w ystarczy jedno: Wystarczy 
umieć przypuszczać.

Jesteśmy państwem nawskróś de- 
mokratycznem. Każdemu obywatelo­
wi wolno —  w  myśl konstytucji — 
przypuszczać cokolwiek mu się po­
doba, wolno mu sobie wyobrażać, co 
chce i jak chce.

M y też wyobrażamy sobie usta­
wicznie całą masę rzeczy — wogóle 
nie przestajemy sobie wyobrażać 
codziennie nowych przyjemnych mo­
żliwości.

Wyobrażamy sobie, że ceny 
spadną, a marka pójdzie w  górę, że 
łapówki będą brać „strony prywat­
ne", a urzędnicy państwowi zaczną 
popełniać masowo samobójstwa z 
przesytu życiem, ze spleen‘u i prze­
jedzenia. że teatr miejski wystawi 
„Hamleta", że M. ?(. E. zniży ceny 
bletów tramwajowych o 125%, że 
będziemy mieli rząd większości, że 
wytępimy w kraju tyfus, pasek, d|2-

Min. skarbu Grabski zaznacza, że
wniosek pos. Radziszewskiego unie­
możliwiłby dalsze kroki Ministra 
skarbu i dlatego prosi o przyjęcie 
wniosku pos. Michalskiego.

W  głosowaniu przyjęto obie usta­
wy w dnigiem i trzeciem czytaniu 
po odrzuceniu poprawki pos. Radzi­
szewskiego.

Pos. Nowicki referował wniosek 
pos. Thugutta w  sprawie uczczenia 
urodzin Kopernika przez wybicie 
medalu pamiątkowego i rozesłanie 
go uniwersytetom i obserwatoriom 
na całym świacie. Rezolucję komi­
sji uchwalono.

Pos. Bryi przedłożył sprawozda­
nie Komisji rolnej i budżetowej o 
wniosku o przyznanie kredytu w w y­
sokości 50 miljardów na pomoc dla. 
osadników.#Kredyt ten nie ma cha­
rakteru politycznego i nie jest zwró­
cony przeciw mniejszościom naro­
dowym, gdyż korzystać z niego bę­
dą mogli -także Białorusini i Ukraiń­
cy, którzy służyli w  wojsku pol- 
skiem, lub którzy ziemie nabyli. O- 
sadnicy wojskowi, osiedli po dzień 
1. stycznia 1923 r., liczą 6550 rodzin. 
W  r. 1923 ma być osadzonych 2150 
rodzin.. Ilość osadników cywilnych 
z parcelacji rządowej wynosi 9000 
rodzin, a z parcelacji instytucji u- 
prawnionycli do parcelacji 7000 ro­
dzin, razem jest 25000 rodzin. Zapo­
trzebowania osadników wedle obli­
czeń Gł. Urzędu Ziemskiego wyno­
szą 110 miljardów, suma zatem 50 
miljardów nie wynosi nawet połowy

.żyzne, blagę, snobizm i „delirium 
tremens" jednem słowem, że bę­
dzie nam dobrze. To wszystko wol­
no nam sobie wyobrażać. Jako oby­
watelom demokratycznego państwa. 
Wolno nam nawet o tem pisać. Byle 
nie w  duchu antypaństwowym. Rozu­
mie się! Nie byłem nigdy w żadnein 

( astronomicznem obserwatorjum. Nie 
jestem członkiem żadnego meteorolo­
gicznego instytutu. Gwiazdy widuję 
rzadko i przelotnie, ponieważ przy­
chodzę do domu zazwyczaj rano.

Z astronomią mam wogóle tylko 
jedną rzecz wspólna: monold. Nie 
znam nawet dokładnie różnicy po­
między Kopernikiem a Marysieńką.

Ale umiem przypuszczać i jestem 
obywatelem demokratycznego pań­
stwa.

Dlatego pisze o meteorologii.
Wszelakie przepowiednie, doty­

czące pogody, mają jako jedna ce­
chę charakterystyczna dwie możli­
wości: Albo się sprawdzają, albo nie.

W  obu wypadkach czytelnicy 
przeważnie zapominają, co i na kie­
dy zostało przepowiedziane, zazwy­
czaj nijako ich to specjalnie nie wzru­
sza, w żadnym wypadku jednak nikt. 

, si$ do tego praktycznie nie stosuje.

tego. Poza -ustawą Komisja proponu­
je szereg rezolucji, m. in. wzywają­
cą. Rząd do wstrzymania zajmowa­
nia nowych terenów na cele osadni­
ctwa wojskowego do czasu uzgod­
nienia ustawy z 17. grudnia z usta­
wą o reformie rolnej z 15. lipca 1920.

Min. Grabski zgadza się na kre­
dyt. ponieważ ustawa odnośna prze­
widuje zwrot pożyczek.

Pos. Tfaraszkiewicz (ki. Białor.) 
dowodzi, że obecna ustawa jest do­
pełnieniem do ustawy o osadni­
ctwie, która godzi w żywotne inte­
resy ludności białoruskiej. Osadni­
ctwo wojskowe trzeba zlikwidować 
i przeprowadzić reformę rolna.

Pos. Giąbiński oświadcza, że Pań­
stwo ma obowiązek pomódz tym 
ludziom, których osadzono. Nie mo­
żna stać na stanowisku, że do zie­
mi ma prawo tylko ludność miejsco­
wa. Nie mamy nic przeciwko temu 
aby Białorusini kupowali ziemię pot1 
Warszawą czy Krakowem.

Pos; A. Wasyticzuk zgłasza re­
zolucję: Ponieważ osadnictwo znaj­
duje się w chaotycznym stanie i nie 
odpowiada zasadom agricultury, kre­
dyt na cele gospodarcze powinien 
być rozszerzony na cała ludność 
kresów wschodnich, jako obywateli 
równorzędnych, przeto Sejm prze­
chodzi do porządku dziennego nad 
wnioskiem pos. Bryla i tow.

Pos. Poniatowski dowodzi, że 
postulaty mniejszości narodowych 
idą za daleko, ponieważ uważają 
cały teren, na którym mieszka lud­
ność ukraińska za wyłączną jej w ła­
sność. Z tem Polska pogodzić sie nie 
może.

Izba przyjęła nast. wniosek o 
przerwanie dyskusji nad art 1. Do 
art. 2. głos zabrał pos. Dębski, przy- 
czem rozprawia się z twierdzeniem 
pos. Taraszkiewleza, że rzuca sie 
miliardy, aby twtwzyc? bandytów A 
twierdzenie to nazywa prowokacja. 
J**3li ludność miejscowa ma prawo 
do tej ziemi, żołnierz polski jest co- 
najmniej czynnikiem równorzędnym. 
Nikt ludności białoruskiej nie w y­
właszcza. Klub ix)sta oświadcza sie 
przeciw poprawce, zawieszającej u- 
staWę o osadnictwie, sprzeciwia się 
też poprawce posła Poniatowskiego. 
Zwracając się do przedstawicieli 
mniejszości nar., mówi: „Jeżeli przy 
każdej sposobności będziecie pano­
wie robić dyskusje polityczną i popi­
sywanie się wobec swoicłi wyborców 
czy wobec zagranicy, to to was da-

Z tego wynika pierwsze jasne i 
piękne prawo mojej nowej nauki.

Jak wszystko, co się w Polsce o 
czemkolwiek po gazetach pisze, jest 
wszystko, co sie pisze o pogodzie — 
wszystko jedno.

Przepowiednie dotyczące pogody 
są, jak biuletyny giełdowe wydawane 
na następny tydzień. Tu i tam chodzi 
o zwyżkę i o zniżkę. I tu i tam dzieje 
się zawsze wprost przeciwnie.

Z tego wynika prawo drugie:
O Ile przepowiednia pogodowa nie 

została odrazu i z góry przeciwnie 
napisana, należy się do niej wprost 
przeciwnie stosować, w  żadnym w y­
padku jednak nie należy zostawiać 
parasola w domu.

Jak każda nauka ścisła posługuje 
się moja meteorologia przyrządami 
fizycznymi które ułatwiają niezmier­
nie orientację w  przedmiocie, Śą ni­
mi: Barometr, termograf, termofor i 
,.ter:mr/',“ zegarek słoneczny (najle­
piej złoty, marki C,Schaffhausen*), 
spektroskop, zielona źabika ogrodo­
wa i lornetka Zeissa.

_ Prawo trzecie:
Wszystkie przyrządy meteoro­

logiczne należy trzymać w miejscu 
suehem i cieiustem. najlepiej w sta-
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leko nie zaprowadzi. Nie mówię te­
go w formie groźby, bo nie chcę 
groźbą odpowiadać na groźbę, którą 
nam rzucacie. Odpowiem wam, że 
się was nie boimy. To, co się dzieje 
wobec ludności polskiej, może się 
skończyć źle, ale nie dla nas, lecz 
dla was. Coraz częściej rozlegają 
się glosy ludności polskiej na tych 
terenach, że tego stanu rzeczy dłu­
żej nie ścierpią. Jeżeli czynniki rzą­
dowe będą biernie na to patrzeć, to 
ludność organizuje się do samo­
obrony".

Po przemówieniu pos. Kwapiń- 
skiego uchwalono przerwać dyskusję 
nad art. 2-gim, a do art. 3-go zapi­
sał się pos. Sanojca, po którym 
przemawiali jeszcze pos. Kowalczuk 
i pos. Mączyński. Na tein przerwano 
dyskusję i odroczono do następnego 
posiedzenia, które odbędzie się dziś 
przedpołudniem.*. ■ ■* k

S e l m  k o b i e c y .
Z ją id  K o ła  Polek.

Najliczniejsza organizacja kobieca 
w Polsce. — Znamienna rezolucja. 
— Społeczne Rezerwy kobiece. — 

„Bluszcz".
'.Korespondencja własna „Gazety Lw .“ ).

Warszawa, 22. marca.
W  sali Centralnego Towarzy­

stwa Rolniczego w Warszawie od­
bywał trzydniowe obrady (17— 19 
marca) Zjazd delegatek Kół i Okrę­
gów najliczniejszej kobiecej orga­
nizacji w Państwie, znanego zasz­
czytnie ze swej pomocniczej służby 
dla wojska „Koła Polek". Wśród 
przybyłych 30 delegatek z różnych 
stron kraju, znajdować się w po­
ważnej liczbie przedstawicielki Kre­
sów, Wilna, Lidy, Wołynia, a wśród 
referatów sprawozdawczych w yróż­
nił się referat Koła Wileńskiego, 
świadczący o intensywnej niesły­
chanie pracy i niesłabnącym nigdy 
entuzjazmie jego członkiń.

Koło Polek jest organizacją zu­
pełnie niezależną, nie związaną z 
żadną partją polityczną. Interes Pad­

łem zamknięciu, ponieważ w prze. 
ciwnym razie rdzewieją i zużywają 
się szybko i nie można ich Już tak 
łatwo sprzedać, albo zastawić.

Jako praktyczny prrzykład z dzie­
dziny meteorologii i równocześnie 
wynik moich obszernych i dokład­
nych badań podaję krótką przepo­
wiednię pogody na lato roku 1023-*' 
ciego.

1) Słońce będzie świeciło Prze­
ważnie w dzień, ale nigdy częściej 
ak raz na dobę.

-') Deszcz będzie padał stale we 
wszystkie niedziele, święta, obcho­
dy narodowe, następnie zawsze w  
dnie ioo-tballowych match'ów, festy­
nów' na Wysokim Zamku, procesji 
i meetingów pod golem niebem. 
W  okresie „Targów Wschodmch" o- 
graniczy się tylko na Lwów.

3) Burze z piorunami wzgi. &ra_ 
dem odibedą się tylko tam, gdzie 
znajdują się r ^zaopatrzone grom o 
chroaanłi hudynitó, wzgl. nie aseku­
rowane składy drzewa, sterty zbo­
ża, siana, lub wogóle materiałów 
palnych. Pozatem będzie wiele burz 
w Sejr.tie. w  prasie i na giełdzie.

4) Zaćmień słonecznych będzie
wiele i to przeważnie przez

Mnlm zejście w parlamencie t a c .
Prov?okicype zachowanie s!ę komuniitó?.’ —  Poincare obra- 
zony. —  „Podły łctrze“. —  THinster wojny omal nie spo- 

liczkowawy. — Przerwanie obrad.
(Telegram wtasny „Gazety Lvvowsk.“ ).

Warszawa. (M). Z Paryża dono­
szą: Na posiedzeniu wczorajszem
Izby deputowanych przyszło do bu­
rzliwych zajść w czasie dyskusji 
nad prowizorium budżetowe™. Mia­
nowicie komuniści zażądali dyskusji 
nad sprawą zagł. Ruhry, czemu Po­
incare stanowczo się sprzeciwił. W y ­
nikła wrzawa, podczas której Poin­
care powstawszy nagle, zawołał pod 
adresem posła komunistycznego Ber- 
thota: „Podły łotrze". Następnie 
wyjaśnił, że Berthot miał wyrazić 
się, iż Poincare obawia się ataków

twa, jego potrzeby, szczere współ­
działanie z niem, oto są wytyczne 
kierownicze tego zrzeszenia.

Znamienną też rezolucją zakoń­
czyła swój referat jedna z wybit­
niejszych członkiń Zarządu Główne­
go, p. Matuszewska. Rezolucja ta, 
jednomyślnie uchwalona, brzmi:

„Rada Naczelna Koła Polek u- 
eliwala obowiązkowe dla każdej 
członkini współdziałanie w dziele 
naprawy ciężkiego stanu Państwa, 
drogą:

1) podniesienia moralnego siebie 
i swego otoczenia;

2) pracy nad wyrobieniem do­
brej woli społecznej celem zniszcze­
nia atmosfery podejrzeń, zatruwają­
cej nasze życie publiczne;

3) sumiennego spełniania obo­
wiązków swoich względem Pań­
stwa.

Pocieszającym objawem jest, iż 
tak liczna i tak czynna organizacja 
w  momencie zwichnięcia poięć i fer­
mentu namiętności zajęła tak wyraź­
nie państwowe stanowisko. Kto do 
cenią właściwie wpływ' Polek na

chmury. Pozatem odbędą sie cztery 
zaćmienia słońca, z tych jedno 1* 
szego kwietnia widzialne tylko na 
biegunie północnym, drugie 1-szego 
maja, widzialne u źnkle! Nilu, trze­
cie 1-szego czerwca, widzialne tyl­
ko z ol/u gwiazd „Bliźniąt" w kon­
stelacji „Panny", a czwarte 29-tcgo 
lutego- wogóle nigdzie niewidzialne.

5) Zaćmienia księżyca będą czę­
ste, obiserwowalne wc Lwowie naj­
lepiej w  parku Sfcryjskim, albo w o- 
grodzie Kościuszki. Najlepiej we 
dwoje. Pozatem odbędzie się w  cią­
gu lata wiek zaćmień psychicznych 
i umysłowych.

ó) Temperatura przeciętna będzie 
wynosić w  pokojach 15—-1.8°G, pod 
pachą 36„5°C, w  cieniu mniej niż w 
słoiku, a w  tyfusie około 4I°Ć i 
więcei.

7) Trzęsienia ziemi będą we Lwo- 
wie tyliko tam, którędy będą jechać 
auta ciężarowe, lub lokomobsle. Zda­
rzą się natomiast liczne zatrzęsie­
nia, jak wieczory futurystui, pole­
miki w  prasie, skandale w aptekach 
i łaźniach i t. p.

8) Przez cały ciąg lata będzie 
Polska w  strefie ogólnej zniżki i 
częstych zmian i upadów u góry.

ze strony rojalistów, którzy rzekomo 
mają w ręku dokumenty kompromi­
tujące go i jego rodzinę.

Wskutek nieopisanej wrzawy po­
siedzenie musiano na pewien czas 
przerwać. Po przerwie jednak wyni­
kła znowu wrzawa, w czasie której 
dwaj deputowani komunistyczni n- 
siłowaii speliczkować ministra woj­
ny, czemu jednak zapobiegli woźni, 
przyczem jednego z nich pobito. — 
Wśród nieopisanego hałasu posie­
dzenie musiano odroczyć

sprawy publiczne, ten objawu tego 
nie zlekceważy.

Najbardziej interesującą ze spraw 
poruszonych na Zjeździe była kwe- 
stja organizacji t. zw. „Społecznych 
Rezerw Kobiecych". Sprawa ta mia­
ła dwu referentów: pułkownika Os- 
mólskiego i panią Hubicką.

Sprawę tak zwanych Rezerw 
społecznych już od dłuższego czasu 
„lansują" sfery wojskowe.

Wobec konieczności ograniczenia 
do minimum stałych kadrów woj­
skowych, a nieuciszonych bynaj­
mniej od wschodu i zachodu niebez­
pieczeństw wojennych, chodzi o to, 
by w społeczeństwie samem w y ­
tworzyć gotowość psychiczną i te­
chniczną, na wszelki wypadek, na 
każde zawołanie, gotowość do walki 
obronnej. Bo jakkolwiek Państwo 
Polskie prowadzi politykę pokojową, 
to sąsiedzi nasi polityki takiej by­
najmniej nie prowadzą. Zresztą, jak 
słusznie podkreślił pułk. Osmólski, 
wyrabianie energii ludzkiej, w y ­
trwałości, pogardy niebezpieczeń­
stwa, to wyrabianie wartości nie- 

n u r  Y T w r a  
Stoimy pod znakiem konstelacji „fał­
szywej wa,gi“, „Wozu. ze złamanym 
dyszlem", a zwłaszcza „Raka" (je­
den krok naprzód — trzy kroki 
w  tył).

9) Końca świata w tym roku mi. 
mo to nie będzie!

10) O ilcby się przepowiednia 
niniejsza częściowo, fcjb w zupełno­
ści nie sprawdziła — naturalnie 
wprost pnnecrwntfe należy najda­
lej do dnia 15-tego października b. r. 
napisać odpowiednią reklamację w 
•trzech językach, t. i. francuskim, 
węgierskim cześki m i wszystkie 
trzy egzemplarze —  przepisane na 
maszynie „Underwood", zaopatrzo­
ne stemplami a 1000 mk., świade­
ctwem ubóstwa, kartą chrztu wizgi, 
zaślubin, wzgl. śmierci, następnie 
dowodem osobistym, poświadczo­
nym przez Magistrat. Dyrekcję M. 
K. F... oraz przez p. Farmy Dittner, 
dalej poświadczeniem służby woj­
skowej, wraz z krótkiem „ourncu- 
lum yitae*, następczo podaniem wa­
gi, numeru kołnierzyka, ilości w ło­
sów nu głow ie i wysokości długów 
— ewentualnie przesłać de „Urzędu 
statystycznego" w Warszawie pod 
adresem' Marianus.

słychanie cennych nietylko na woj­
nie. ale i w  każdej dziedzinie życk 
społecznego.

Przymioty te wyrobić można 
przez odpowiednie wychowanie fizy­
czne.

Jeśli dziś skarżymy się na małą 
wydajność pracy naszego urzędnika 
czy robotnika, to, winno temu społe­
czeństwo, które nie dało im w mło­
dości odpowiedniego wychowania fi­
zycznego. które uczyniło z nich lu­
dzi ślamazarnych, smutnych, pozba­
wionych ochoty do życia.

Dobry gracz w foot bali bedzie 
też dobrym kupcem, energicznym 
przedsiębiorcą, sprawnym i bystrym 
urzędnikiem, a w razie potrzeby bę­
dzie i dzielnym żołnierzem.

I kobiety cofać się nie powńuny i 
nic mogą od dzieła przygotowania 
U'cli rezerw, tembardziej, że żyjemy 
dziś bardzo nieopatrznie pod znakiem 
„demobilizacji psychicznej", a tym­
czasem „siła ducha jest przed© 
wszystkiem tą rezerwą, która przy­
sposobienia potrzebuje".

Partł Hubicka zdała sprawę t 
prac dotychczasowych nad organi­
zacją Społecznych Rezerw kobie­
cych.

W  październiku i listopadzie od­
były się z inicjatywy Koła Półek, 
poparte przez sfery wojskowe, pierw­
sze zebrania w tej sprawie. Zawiąza­
no komitet, do którego weszły przed- 
staMÓcielki różnych organizacji ko­
biecych.

Opracowano statut i w  najbliż­
szych dniach odbędzie się wajnę 
zebranie organizacji kobiecych, któ­
re w  pracy tej chcą brać udział.

Tymczasem w  Kole Polek zorga­
nizowano już osobny Wydział przy­
sposobienia rezerw kobiecych, któ­
ry przeprowadził pierwszy kurs w y­
chowania fizycznego i przeszkolenia 
wojskowego. Na kurs ten uczęszcza­
ło 24 członkiń Koła Polek. Obecnie 
kurs się kończy, a. w  dalszym ciągu 
powstaną kursy faćnowe: służby łą­
czności. służby gospodarczej i sani­
tarnej.

Są to dopiero początki, ale wie­
rzyć musimy w  dalszy rozwój i 
w  zwycięstwo naszej idei — zakoń­
czyła prelegentka.

Nad tematem tym wywiazała 
się obszerna dyskusja, po które: 
przyjęto rezolucję, zalecającą Kolon 
Polek zajęcie się gorliwie tą pracą.

Gdy mowa o Kole Polek, niepo­
dobna nie wspomnieć, iż jest ono 
współwłaścicielem jedynego dziś w 
Polsce pisma dla kobiet. Stary 
„Bluszcz", istniejący od lat 56-ciu. 
odmłodniał pod nową Redakcją, któ­
ra stara się wprowadzić doń nowe 
działy, jak: dział hygjeny dziecka, 
prowadzony przez dr. Skwarczyń- 
ską (ukończyła uniwersytet lwow­
ski),, jak dział sportów kobiecych 
pod kierunkiem Lwowianki dr. Swi- 
talskiej, dział .życia i działalności 
kobiet w innych krajach itd. itd.

Kierunek pisma objęła W. Filip­
kowska. Wśród współpracowników 
spotykamy nazwiska: Cecylji W a­
lewskiej, Szperkówny, Daniłow­
skiego. prof. Tad. Zielińskiego. 
Gwiżdżą i wielu innych. W  ostatnich 
czasach przyrzekł współpracowni- 
ctwo swe Żeromski.

Godziłoby się, aby kobiety popar­
ły pismo, mające dużą przyszłość 
przed soba, H. C
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U M I E R A J Ą C Y  „ C A R  C Z E R W O N E J  R O S J E *  ! przyszłości jest dla gnttpy Lenia*
' _____ trwale .porozumienie klasy robotni'

Rys. SABATTIEB.
Władca, czerwonej Rosji L E N IN  * -  ja k  donosiliśmy ju ż  — dogorywa. 
Wobec tego stanowisko jego t. j .  P re ze u rę  „Rady komisarzy ludowych" 
objął K A M IE N IE  W. M im o tego n e  wątpliwie grapa Leninowska ody y - 
trac będzie jeszcze przez czas długi bardzo ważną role w Rolszawji. — 
O nowym u/cłaazie stosunków w Rosj inform uje wyczerpująco zamieszczony 
w dzisiejszym numerze „ Gazety L w o w sk ie ja rty k u ł p. U „P>’zemiany

w Rosji sowieckiej?*.

Przemiany w
EWOLUCJA NOWEJ ROSJI W  KIERUNKU KAPITALISTYCZNYM . -  
ZAWIEDZIONE NADZIEJE LIKW IDACJI KOMUNIZMU. —  ROZKŁAD 
ZWYCIĘSKIEJ PARTJI REWOLUCYJNEJ W  ROSJI A W E FRANCJI. 
PO ZYTYW N A  W ŁOŚCIANSKO - ROBOTNICZA IDEOLOGJA GRUPY 
LENINA. — CZERW ONY BONAPARTYZM  TROCKIEGO DĄŻY DO 
W YW O ŁAN IA  KATASTROFY OGÓLNO-EUROPEJSKIEJ! — ORTO­
DOKSYJNA OPOZYCJA BUCHARINA PRZECIW  „N E PO W I" —  SYN- 
DEKALISTYCZNE TENDENCJE „OPOZYCJI ROBOTNICZEJ". —  JA- 
KIEMI DROGAMI PÓJDZIE SOWIECKA ROSJA W  PRZYSZŁOŚĆ. — 
POLSKA MOŻE POROZUMIEĆ SIĘ TYLKO  Z GRUPA LENINOWSKĄ.

Lwów, 24. marca.

Zycie parlamentarne.
Co kc87.tu;e zmiana nazwiska? 
Zabezpieczenie na starość. —  Znie­
sienie „eiertinfówki*. — Odmówi o- 
oie pożyczki ła Mli. skar u w Pol 
Baonu Kraj. — t walniani roczne 

ków z baonów celnych.
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

W arszaw a, 24 marca.
Na posied eniu sejmowej Komi­

sji skarbowej rozpatrywano po­
prawki, które zosiały zapropono­
wane przez senacką Komisję skar- 
b »wo-budże:ową do -\ rojektu usta­
wy o opłatach stemplowych i po­
da ków od spadków i darowizn. 
Z zapropon^wan. ch poprawek Ko­
misja przyjęła za edwie kilka, mię­
dzy itihemi ustanaw ającą opłatę 
od po aii o zezwu enie, na zinia ę 
nazws a na 250 OeO marek, zaś 
od aktu zezwól nia i a zmianę na­
zwiska na 5 000.0 0 marek.

*

I S jm 'w a  Komis a ochro iy pra­
cy i o iekf spnłe znej rozpat<ywała 
referat pos. Kozłowskieg w spra- 
w.e woios' u kiub i Ch.-D., wzy­
wającego Rząd do pr/. diożen a 
S jm wi vrojektu ustawy o zabei- 
pi cz n u na st rość i na . ypacek 
nie doleosci do pracy, i o d.uższej 
dystusji przyjęto rezolucję, wzy- 
waiącą Rząd, aby w  ciągtr tne.h  
miesięcy przed ożył Sejmowi od­
nośny p ojtkt ustawy.

w
W  Komisji prawniczej pos. Lie- 

óern anu referow ł woi sek nagły 
p is. Ma ka o znl sienie ustawy 
sierpniowej, przewidującej karę 
śuii rci wojskowych za przestęp­
stwa popełnione w  chęc zysku 
P.ze stawicie! Ministersiwa spraw 
wojk. wyjaśnia, że sądy wojskowe 
i prokura orja wojskowa otrzymały
już wskazówki w  tej sprawie.

*

Na pcsiedzen'u Komisji budże- 
t wej w ększością głosów od zu 
cdru pro.ekt u t wy, upoważniaj - 
cy M nislra 3-ar i; u do zac ągfl ęc a 
w Pols im Baa ,u K ajowym poży­
czki wwyaoko>ci 12 raiLrdów mk. 

*

Na po jedzen iu  Komisji dla 
spraw wpjsk. rozpatrywan o spra­
wę zwolnienia roczników z bao­
nów c luych Przyję o jednomyśl- 
n iJ rezolucję, wzywającą Rząd, aby 
zarządz ł :wo nlenie yc , którzy 
u oncz,1 obowiązkową sużbę w o ­
skową w myśl art 36 i 87 tym- 
czasuwej ustawy o powszechnej 
służbie wojskowej.

fnauguracja nowej organ, 
akademickiej.

Lwów, w marcu.
Dnia 19. om. — „Kuźnica". Polska 

Akademicka Organizacja Młodzieży 
Niezależnej", nowo-powstały związek 
Ideowy, reprezentujący niezależną myśl 
młodej demokracji, w uroczysty sposób 
zainaugurował swoją pracę. W  zebra­
niu łnauguracyjnem wzięła udziat mło­
dzież akademicka w dużej liczbie, któ­
rej nie mogła pomieścić salka Związku 
Kobiet Postępowych. Inauguracyjne 
przemówienie wygłosił prezes „Kuź­
nicy", technik Janiki.ewicz, następilie 
przemawiali reprezentanci organizacji 
akademickich —  imieniem „Posiewu" 
p. Przepióra. imieniem „Filaretów" p. 
Hejnosz, imieniem „Zjednoczenia" p. 
Rosenblum, imieniem „Życia" p. Frołich, 
wreszcie p. Rumun, jako jeden z b. 
członków dawnej organizacji młodzieży 
zarzewiackiej. Następnie akad. Zakrzew 
skl wygłosił referat pt. „Polska ideolo­
gia narodowa w przeszłości i teraźniej­
szości". Uchwalono przez aklamację 
wysłanie depeszy do marszałka Piłsud­
skiego, czem w podniosłym nastroju 
zakończono inauguracyjne zebranie.

O ekonomicznej ewolucji Rosji 
sowieckiej w  kierunku kapitalistycz­
nym, datującej się od r. 1921 wieie 
już pisano. Pragniemy dziś omówić 
polityczne konsekwencje tej ewolu­
cji. Powszechne przekonanie, że 
spowoduje ona likwidację polityczną 
komunizmu zostało zawiedzione. U- 
strój „socjalistycznej federacyjnej 
republiki sowietów" pozostał nie 
zmieniony; ci sami ludzie rządzą da­
lej Rosją w  tych samych formach. 
Tem niemniej w  Rosji także układ 
sil politycznych uiegł od r. .19,31. do­
niosłym przemianom.

Polityczny sukces rewolucjoni­
stów na catej lintii, połączony z zu- 
•pełną rezygnacją z wypełnienia — 
przynajmniej na bliską metę —  pro­
gramu * socjalnego rewolucji, spowo­
dował rozkład zwycięskiej partji re­
wolucyjnej. Z analogieznemi zja­
wiskami spotykamy się w  innych 
rewolucjach. Przedewszystkiem 
przypominamy rewolucję francuską. 
Z punktu widzeń i tf naukowego 
ostrzec nalciży przed zbyt daleko

idącem wyciąganiem konsekwencji z 
zauważonych analogii. W  każdym 
razie jednak we Francji w  1. 1793— 
95 rozkład zwycięskiej partji rewo­
lucyjnej odbywał się w  bardzo po­
dobny sposób, jak obecnie w ■ re­
publice sowietów. Rozpadła się ot:a 
na szereg grup, zwalczających się 
wzajemnie i reprezentujących aaj- 
ziupelniąi odmienne tendencje. Skraj­
nie radykalni Heberfyści, umiarko­
wani j patrjoty.czni iwołennicy Dan­
tona, terroryści Rofoespierre’owcy 
dążący do budowy nousseanowskie- 
go ^państwa cnoty", — nawracający 
na tory kontrrewolucyjne po upad­
ku Ro!bespi©rre‘a termidoryści, oni 
wszyscy wyszli z — względnie 
jednolitego zrazu — zwycięskiego 
stronnictwa rewolucyjnej demokra­
cji „Góry'1. Podobne objawy znaj­
dujemy obecnie w  rosyjskiej rewo­
lucyjnej partji komunistycznej.

Zauważamy więc grupę Lenina, 
reprezentującą w całej pełni myśl 
odwrotu ze stanowiska z r. 1917, 
płan „Nep’n“ * nowe i polityki .ekono­
micznej. Naiwaźniejszem zadaniem

czaj i wamstwy włościańskiej, prze­
ciwko zagrażającej reaJ*S, zatrud­
nieniem bieżącej doby — uswłada- L  
mianie i organizowanie włościań- 
stwa, oraz odlbudowa przemysłu i 
powrót do normalnych stosunków 
handlowych. W  innym kierunku 
idzie Tnookśi, zajęty od szeregu lat 
organizacją „czerwonej armii" -- 
wraz z całą maisa „czerwonych ‘ ofi­
cerów i urzędników. Dąjżą cni u- 
porczywie do wywołania katastrofy 
agólro-ciuroipejskiej, połączonej 7 
eskapadą wojermą sowietów: za­
prząta ich ciągle przygotowanie do . 
sforsowania Polski, zrewolucjonizo­
wania Niemiec i walki nad Renem 
z Francją z  jednej strony, kampania 
na W&chocizie przeciwko Anglii i po. 
ruszenie łuidów mahometańskich, z 
drugiej. Przewidują ustawicznie „mi. 
rawoj pożar" i' podsycają jego za­
rzewie.

Dalej zanotujemy kierunek Bu- 
charinowski, prowadzący opozycję 
przeciwko „Nepowi" z punktu wi­
dzenia ortodoksyjnego komunizmu — 
takiego z r. 1917, oraz podobne ten- ' 
dencje (częściowo łączące się z T ro­
ckim) w  „komimernie", to jest ko­
mitecie III.-ej międzynarodówki, 
kierowanym przez Zinowjewa. — 
Wreszcie w masach robotniczych 
znajduje zwolenników t. zw. „opozy­
cja robotnicza", reprezentująca na 
razie najbardziej lewy kierunek re­
wolucji rosyjskiej, o zabarwieniu 
syndykalistycznem%

Jak się te rzeczy przedstawiają 
z punktu widzenia sąsiadów, rozwa­
żających przyszłe warunki współży­
cia z Rosją?

Oceniając nie tyle obecny stan 
rzeczy, ile tendencje tkwiące w  każ­
dym z  kierunków rozpadającego się 
komunizmu w  stanie potencjalnym 
— to kierunki lewe, zarówno robot­
niczy opozycjonistów, jak ortodok­
syjny bucharinowski, skazane są na 
rolę opozycji przeciw powracające­
mu kapitalizmowi. Prędzej czy pó­
źniej znaleźć się będą one musiały 
poza nawiasem grupy rządzącej. W  
tej ostatniej zaś górę mogą wziąć 
dwa rozbieżne kierunki: albo czer­
wony bonapartyzm i imperializm 
rewolućyjnych dyktatorów w  pikeł- 
haubach w  stylu Trockich, których 
typ myślenia zbliża się już do Lu- 
dendorfów i innych żywiołów reak- 
cyjno-wywrotowyeh w Europie — 
albo też kierunek leninowski, dążą­
cy do uwzględnienia potrzeb wło 
ściaństwa, z którego może (choć nie 
musi!) wykrystalizować się w  przy­
szłości demokracja robotniczo-włc 
ściańska.

Jeżeli rozważamy możność poro­
zumienia z Rosją, to możemy brać 
w rachubę wyłącznie ten ostatni kie­
runek z pośród działających obecnie 
w  czerwonem imperium.

Krzewski-

Z obozu ruskiego.
Dalszy ciąg rozważali no temat pro­
gramu, — Nieprzyzwoity atak na 

śp. arcybiskupa BllczewsJrieso.

Lw ów , 24. marca. 
W  „Hrom. Wfetnyku" z dnia 24. 

ibm. rozważa nieznany autor pod­
stawowe zasady, na których ma się 
opraeć przyszła polityka ruska w  
stosunku <fo państwa,

Jedmem z  pierwszych irowycfr 
zadań —  zdaniem „Hrom. Wistny- 
,ka“ —  jest konieczność .„skrzepnię­
cia naszej narodowej świadomości i 
skoncentrowanie wszystkich na-



s*ych narodowych sil“. Przy tej 
sposahnnści wychodzi „iir. W .“ pa­
sa sraijice Wsdi. Maiop., na którą 
Wty-cacEa- główną »wraca4 ttwaKę 
i Ccuie kokietuje Ukraińców z in­
nych dem  Polski. Dotychczas ich 
w  swi-oh kombinacjach politycznych 
zapatrzony w  cudze mn-aże niepo­
dległej '  a wyposażonej a v  Jean**, 
mstay ustrój" Wschodniej Gahcti, 
stałe ,i koiŁekwentnie orzenr^Y 
zran ione jefcak
„Hr WSatnyfc za,-ąć się swymi 
-braćmi . Jednem słowem „wspńl- 
*‘a pontyowia organizacja z cen. 
trąbą pra5ą we Lwowie, wspólne i 
jednarowe dążenia w dziedzinie p t

3 -znej,  ̂ wspóim organizacja o-

l t l 5 £  s^ noA  bedą ramy 
ej organizację Wspomnieć je­

szcze należy o ty eh „wspólnych i
łed.nakc-wycłi dążc uach w  dzaedzi-

c _ ^itMczntj" — są niemi ni umiej 
Pi więcej w maksymalnych rozmia­
rach skrzepienie uaszego organiz- 
0115 1,3 tyj?, byśmy mogli dokoii- 
cvyć dzieło zaczęte w r. 1917 i 1918 
r. przerwane gwałtem w r. 1919“.

 ̂Nie wiele się więc. jak widać, w 
-nrfm. Wistnykn" z mi ani ło-

%
Śp. arcyb. Bllczcwskiemu ma za 

złe „Brom. Wistnyk", że za jogo 
rządów Lancio we Wsch. Małopol- 
sc© wiele rzym. kat. kościołów. 
Były to —  jak ołaeśh _  „samo. 
trraski dla łowienia ukraińskich 
rdusz“ Czysto kościelnej działalno­
ści, maircej za zadanie uprzystęp- 
d ć  ludności rzym. kat. praktyki re. 
UjdJne w  jej oorządku łmputufe „Hr. 
i 1 . w ,e nawskroś polityczne 0- 
.**yw*ście, że Ibirak rzym. kat. koś- 

^ n; r9kę riTteinizacyjnym 
: ceiikwi nr. kat., stojącej

k  aa usługach partii skrajnie 
;sJoyłnćtsiyczTiych, Obywatelska t o

n - śp arcy bi.i>k)ufia połużyła ta- 
,*110 tym zakusom i stąd złość bez- 
'■salina, wyrażająca! się w  riieprzy- 
zwoćtych zarzntfch. A. 1.

Pogrzeb Arcybiskupa 
ks. Bilczewskiego.

Lwów, 24. marca.
Z całej Polski płyną do Lwowa 

Wyrazy gorącego żalu z powodu 
*Sonr Arcybiskupa Bilczewskiego. 
Kapituły, uniwersytety, formacje 
Workowe wysyłają na pogrzeb spe­
cjalne delegacje, w  ciągu dnia wczo­
rajszego i dzisiejszego ranka przy­
było liczne grono książąt Kościoła; 
>- gminny Zmarłego odbywają się 
żałobne Msze §w we wszystkich 
trzech obrządkach; do Kapituły 
spieszą reprezentanci władz, zrze­
szeń, instytucji i korporacji z osobi- 
stemi kundołencjami. Pisma kondo­
lencyjne wysłały również wydziały 
S S y f tWf  .d?iennikarzy polskich,
na i l i i  i^Zie!!nikarzy - oraz Kasy­na i Koła lit.-artyst., z któremi to
zrzeszeniami. śp. Arcybiskup pozo­
stawał w  serdecznych stosunkach, 
ciesząc się tam nawzajem powsze­
chną czcią i miłością.

W  dalszym ciągu przybyli do 
Lwowa Biskupi: ks. Rykś z Sando­
mierza, ks. Wałeea, ks. Nowak, ks 
Pelczar, ks. Futraan. Wczoraj odpra­
wi'! ciche Msze św. w  Bazylice ks 
i Kardynał Kakowski, ks. Biskupi 
Przeżdziecki i Mańkowski, oraz orm. 
kat. ks. kanonik Dawidowicz.

Uniwersytet warszawski, które­
go Umarły był doktorem honoro­
wym, wysiał na pogrzeb ks. Michal­
skiego i ks. Grabowskiego: Uniwer- 
sytet bibelski Rektora O. Jacka
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śiisrit m anrtist. i  f e m
iano cbalić konstytucję i zaprowadzić dyktaturę.

f)o spisku należ ty organizacja wojskowe w cafetr. paftsfwfe.
WFedeń. (P A T ). N. W . Jouri al 

d.nosi z Berlina: Bęnin jiozoitaje 
pod w ażen iem  wykiycia wielkiego 
p.stcu nacjoralisiycznego przeć w 

rza owi re,:ublikl. W  :zasie rewizji 
w biurach „niem. partji wo!ności“ 
znal ziono dckuineoty. z których 
wyraka, że partja miała zamiar o- 
oałić rząd, wywołać zamęt j-nez 
zamachy na osobistości ze s.er so- 
cjalis.yunych, a w szczególności 
na m nistrćw secja istycznycb Do­
tychczas aresziowano 26 os:b . A- 
reszlowani są to przeważnie kiero­
wnicy grup miejscowych nieonie- 
ciiiej ludowej partji wolności. Do~ 
.liodzenia wykozuły, że oprócz cy ­
wilnych tierowników  grup miej­
scowych wyznaczeni byli także ko- 
mentianci wojskowi, id tr y organi­
zowali oddziały bojowe. Pi rwsrą 
o fa ią  spisku, mi A być pruski mi- 
n ster spraw wewnętrznych Sfve- 
ring.

,Arbeiter Ztg.“ ;a  nacza, że 
f i mcy zn jdowały si? w przede- 
-niu wejny domsw.j, która miała

wyhuennąć z kofcem marca tuo z 
początkiem kwiet ta.

Berlin. (P A T ) ,,Voss. Zg.“  do- 
r.osL że państwo niemieckie znaj­
dowało się bardzo bliiko zamrchu 
podobnego d i zamach i Kappa w w 
1921. Ko astytu.ja miał.i być z ic- 
siona a na jej miejsce miała być 
zapn wauzona„dyktatura nar>jtiowa“ 
z przywódcami narodowców na 
czcie. Piau był o wiele staranne., 
przygotowany, niż w swoim czasie 
zamach Kappa. Rozszerzał się nie 
tytki) na Berlin, lecz na całą Rze­
szę. Cala armja narodowców i na­
rodowych socjalistów w  Bawar i 
miaia być zmoDibzowan« i ustalo­
ne zostaiy pla: y poruszeń ro  zcze- 
gółnych sekcji i w \ pracowany : Im 
koncentracyjnego ataku n.i Bsriin

Wiiadtu. (P A T ) „N. Wr. Journa “ 
d mosi z Beri n a : Na ś a.i wykry­
tego spisku nucjonaiistyczn-go n - 
prowadził sim Rosbach, który w 
»za^:e przes.uchania stw erdził, że 
cLszy się popar icm niemieckiej 
partji ludowej wolnościowej.

Woronirckiego i dziekana prof. dr. 
Wiktora ilaffiia; Marszałka Senatu 
reprezentować będzie senator W i­
told hr. Czartoryski; Województwo 
krakowskie Wojewoda Gałecki; D. 
O. K. Przemyśl gen Latinik.

*.

(mg). Ceremunja pogrzebu śp. 
Arcyb. Bilczewskiego była wielkim 
aktem hołdu ■wszystkich sfer społe­
czeństwa, złożonym zmarłemu arcy- 
pasterzowi, a garażem niezwykłą 
uroczystością, jutriej dawno Lwów 
nie widział. Od wczesnego . ranka 
gromadziły się dziś dokoła katedry 
tłumy ludności, a kordony policji 
strzegły porządku i wolnego przej­
ścia dla delegacji. Przed kościołem 
stanęła kompania honorowTa wojska, 
oddział policji państwowej i oddział 
harcerzy.

Wnętrze bazyliki żałobne czyniło 
wrażenie. Nad ołtarzem rozpostarła 
się czarna zasłona, w’ środku głów­
nej nawy z poza zielonych krzewów 
i mnóstwa świateł wyłaniał się w i­
dok czarnej t-mmy na wysokim ka­
tafalku i złożonych na niej godeł 
kapłańskich i arcybiskupich. Wzdłuż 
kościoła aż do głównych wrót stały 
szpalery duchowieństwa, oraz kor­
dony straży pożarnej.

Po Mszy św. obrządku grecko- 
| Icatol., odprawionej p-zez ks. bisk. 

Chomyszyna ze Stanisławowa, roz­
poczęło się uroczyste nabożeństwo 
obrz. rzymsko-katol., na które przy­
byli przedstawiciele Rządu, Sejmu, 
Senatu, wojskowości, reprezentacji 
rn. Lwowa, wyższych uczelni, stowa­
rzyszeń, instytucji, urzędów itd. W  
stallach zasiedli przybyli z całej 
Polski biskupi.' Mszę św. żałobną 
celebrował ks. kardynał Kakowski, 
otoczony wyższem duchowieństwem. 
W  czasie nabożeństwa rozlegał się 
śpiew chóru technickiego. Z kirem 
okrytej kazalnicy wygłosi! mowę ża­
łobną ks. arcyb Teodorowicz.

Tymczasem na ulicach, prowa­
dzących ku cmentarzowi Janow­
skiemu ustawia! się już pochód. W  
ul. Janowskiej szykowały się niezli­
czone zastępy młodzieży szkolnej, 
w  ul. Mickiewicza wo.isko z muzyką, 
dalej szkoły średnie, bractwa ko­
ścielne z chorągwiami na ul. I-ejfio- 
nów, bliżej katedry stowarzyszenia

i cechy ze sztandarami, zakony mę­
skie i żeńskie i duchowieństwo świe­
ckie. Poza kordonami policji zgroma­
dziły się zwarte tłumy publiczności. 
Na odgłos dzwonu około południa 
pochód ruszył z miejsca.

Dalszy opis pogrzebu podamy 
w najbliższym numerze.

Niedziela, 25. marca. I<z. kat.: Palm. 
Zwiastowanie. Gi.-kat.: 5 Postu. Slow.: 
WRcysfawa.

Poniedziałek, 26. marca. Rz.-kat.: 
Emanuela. Gr.-kat: htteifora. Słow.: 
Święłoboja.

Kult Najśw. Panienki należał i nale­
ży na ziemiach polskich do najpowszech­
niejszych, więc i lud nasz łączy z każ- 
dem z Jej świąt moc przysłów' i prze- 
powiedzi. Nie braknie ich i jutrzejsze­
mu Zwiastowaniu. Zapisujemy bodaj 
najcharakierystycxniejsze, związane z 
oczekiwaną tak skwapliwie wiosną. 
„Na Zwiastowanie przybywaj bocia­
nie ‘ . — „Na Zwiastowanie, kiedy' mgła 
w zaranie, Choć sionko jasno wscho­
dzi. Znak niechybny powodei“ . — „Jaki 
dzień Zwiastowania, taki sam Wielkiej- 
iiocy“ . —  „Na Zwiastowanie jaskółki 
się pokazują, Ludziom wiosnę zwiastu­
ją". Na, zobaczymy. Jak dotąd, wiosna 
nam dopisuje, byle w najbliższych 
dniach nie sypnęła nam znowu w oczy 
śniegiem.

Przyjazd min Mikułowskiego. Kie­
rownik Ministerstwa w. r. i o. p. J. 
Mikułowskl-Pomorski p r z y j ę t y ,w  so­
botę rano do Lwowa, by wziąć udział 
w pogrzebie śp. arcybiskupa BJlczew- 
skego. W  niedzielę 25 bm. c-d dedać bę­
dzie po$tucbać w budynt Kuratorium 
okr. szkoln. lwow. przy ni- Karmelickiej 
w czasie od U do 1 godz. Zgłoszenia 
na przyjęcie na posłuchanie należy
zgłaszać gisermue lub ustnie w sobotę 
popołudniu w biurze kai*celarjf głównej 
(parter), a w niedzielę przedpołudniem 
do gndz. 11 w  bimze urczy djalnem Ku­
ratorium (II. p.).

Wizyta Marsz. Piłsudskiego w R zy­
mie. Z W arszawy telefonują: Marsz.
Piłsudski z końcem kwietnia wyjeżdża 
na zaproszenie szefa sztabu generalne­
go armji włoskiej do R«,ymn.

Odmaczenie pref. Romera. Tow a­
rzystwo geograficzne w Paryżu (So- 
dcić  dę Geographłe) ofiarowało jedne­
mu z nąjwybitniejszycn uczonych pol­
skich, profesorowi Uniwersytetu lw ow ­
skiego, drowi Engen. Romerowi za w y­
bitne dzieło karto- I geograficzne 
medal złoty tytułem nagrody imienia 
Eugeniusza Ga&cfe Medal w/ęczony

zostanie proi. Romerowi na pienarnem 
posiedzeniu 1 w ł  Geograficznego w Pa­
ryża, w' drugiej połowie maja.

Echa jubileuszu Kasprowiczu we j. Po 
skońezonem przedstawieniu jubileuszo- 
wem zjawili się w' garderobie Kaspro- 
wiczowej celem zfożenia jej g.atulacji: 
delegat Depart. Ministerstwa kultury i 
sztuki prof. Edward Porębowicz, miej­
ska Komisja teatralna zc swym prze­
wodniczącym wicepr. miasta p.of. dr. 
Chlamtaczem. reprezentanci sztuki, lite­
ratury i'dziennikarstwa i inni.

Ostatnie ura-edsta wienie .JSubloua- 
torki", W niedzielę i>opoludnia nie­
odwołalnie ostatnie przedstawienie 
„Sn0iokutorid“ w leatrze Małym z 
dyr. Czarnowskim w doskonaiej jego 
roli młodego uczonego. — W teatrze 
tym przedstawienia zakończą się w tym 
tygodniu już we wtorek. Od środy di. 
soboty włącznie teatr będzie zamknięty

Konserwatorem zabytków dla wsch. 
Małopotdii mianowany został p. Boli 
d m Jamisz, autor poważnych prac z 
dziatu, którego będzie obecnie strażni­
kiem.

Wypłata pensji za kwiecień. Z W ar­
szawy telefonują: W myśl roporządze- 
nia Ministerstwa skarbu, w yplata pensji 
urzędniczych za kwiecień nastąpi 28. 
marca.

Ceny jaj spadają; Z Warszawy tele­
grafują: Zniżka c.eny jaj trwa w dalszym 
ciągu. Od poniedziałku w handlu hur- 
townym zapowiedziana jest dalsza zniż­
ką cen jaj.

(łi). Zagadkowa kradzież pereł. W czo­
raj w tajemniczy sposób zginął z mie­
szkania adwokata dr. Rothfclda w o- 
becności jegb żony sznur pereł, wart. 
10 rtilijonów. Aresztowanie obecnej w o- 
wym czasie w tym domu krawcowej, o- 
raz jej męża, nie dało pozytyv nych w y­
ników.

Ui). Ecna spisu luonoścl. W  paździer­
niku 1921 w Lipowcach, w czasie spisy­
wania ludności, ktoś strzelił z karabinu* 
przez okno do lokalu, gdzie urzędowała 
komisja. Kula jednak przeszła bokiem i 
utkwiła w portrecie, wiszącym na ścia­
nie. Onegdaj dopiero ustalono, że spraw­
cami tego zamachu byli Fetiko llo i Iwan 
Mazurkiewicz, którzy obecnie służyli w 
26 pp., gdzie zostali aresztowani.

(li) Fożar w Rynku. W  Rynku 1. 4A 
wybuchł wczoraj pożar w mieszkaniu 
Seliga Auerbacha, gdzie zapaliła się 
pruska ścianka. Przybyła straż pożar-' 
na wy^ębała ściankę i ogień zlokąlizo- 

■ wała.
(h) Wlthchnina Wanke znów w a- 

resztach. Notoryczna złodziejko, kilka­
dziesiąt razy już karana za kradzieźt 
Wilhelmina Wanke, dostała ;ię wczoraj 
znów do aresztów. W  ul.. Ruskiej spoi 
kał ją posterunkowy w stanie pijanym 
niosącą skradzione kpnmś palto wart.
200.000 mk.

(h) Oszustwo giełdowe na 40 railjo 
nów. Jak już donosiliśmy w połowie 
lutego br. zgłosił się w banku wspól- 
dziekzym „Vis“  przy ul. Rejtana 7, nie­
jaki Abraham Kiein z Chrzanowa, ze 
zleceniem spizedania na jego przekaz 
22 milionów marek niem. W raz z Klei­
nem przybył pośrednik Glaazbcrg. któ- 
)■■ poręczył za. Kleina i na zabezpiecze­
nie tegoż pretensji wzią/ od właściciela 
banku Zimmerinana 1000 doi. Następne­
go dnia zjawił się w banku ,Vis“ wyjót 
nik Kleina, niejaki I.iebe Korngold i 
przy pomocy tego samego pośrednika 
dal Zimmermanowi zlecenie sprzedaży 
18 milionów 200 tys. rak. tiiein. Zimmer- 
man odpowiednią ilość inij. niem. sprze­
dał po kursie dnia z tern. że efektywne 
zobowiązania mieli wypefnić Klein i 
Korngold i o tern zawiadomić bank 
„Visa“ . Ponieważ Klein i Korngold zobo­
wiązań nis wyi>einili, musiał .,Vis“  za­
kupić 40 mjlj. 200 tys. mk. niem. po 
wyższym kursie i na tej transakcji stra­
cił 342252.000 ran. Ponadto stracił bank 
8 rniljonów na różnicy kursu zwróco­
nych mu przez Głanzberga KIO dolarów. 
Aresztowany Klein symuluje obłąkanie 
i odmawia wszelkich zeznań. Korngold 
i Glanznum ukrywają się. Policja za- 
kwestjonawała n Win biżuterię i go­
tówkę.

(li) Żona oskarża uię^a. Aniela Zie­
lińska, zara. w  Kleparowie oskarżyła 
wczorai męża swego Jana, iż ten otrzy­
mane od niej pieniądze w kwocie 508' 
tysięcy mk. na zakupy świąteczne; 
przegrał w karty. Sprowadzony na po­
licję Zieliński zeznał, że faktycznie !70 
tysięcy mk. z tej kwoty przegrał w 
grze hazardowej z niejakim Weissem w: 
kawiarni „Muzeum" przy ui. Legionów. 
Jak podał Zieliński, właściciel tej ka­
wiarni Radner, . zezwala na gre hazar­
dową, by zaś uchronić graczy pn eu 
ewentualnem wkroczeniem policji, daje1 
im do gry blaszki, które z^stępną 
banknoty. Za jedną goazine gry pobiera 
wŁaściciel 5001) rak. Resztę pieniędzy 
dat Zieliński r. przechowanie j;Lkięiiniś 
znajomemu w kawiąrr>»
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nadający 
,dykatowi

Z  © s t a t o i s l  c h w i l i *
«O W E  STRONNICTWO LUDOW E

Warszawa. (AW .) Poseł Hipolit 
[Śliwiński zgłosił w  kauicelaUji sej­
mowej utworzenie „Klubu polskiego 
lewicy stronnictwa ludowego", (da­
wny kkib Sta,pińskiego) W  skład
kliibu wchodzą: poseł Śliwiński, 
Izydor Wiewiórski i Franciszek 
Krempa. Klub nie naletży dotąd do 
żadnego z ugrupowań sejmowych.

N O W Y PREZES KLUBU UKR.
Warszawa. (Teilei. M.) Prezesem 

<iubu ukraińskiego w  Sejmie obra­
ny został w  miejsce pas. Ant. Wa- 
syńazuka —  poseł Podhorski.

NIEPRAW DOPODOBNA W IA ­
DOMOŚĆ.

Warszawa. (Tafef. M.) Według 
wiadomości nadeszłych z Rzymu, 
iMinister Skrzyński podpisał układ 

międzynarodowemu syn- 
prawo eksploatacji wiel- 

Ikich pokładów węglowych na pol­
skim Śląsku.

Przegląd giełdowy,
Lwów, 24. marca.

(L. N.) Jak już czytelnikom in ­
szym z Ledziemiych naszych relacji 
giełdowych wiadomo, Obfitował bie­
żący tydzień dzień w dzień prawie 
w  niespodzianki giełdowe, tak iż 
rosiadaoze akcji i spekulanci giełdo­
w i ną brak emocji żalić się nie mo­
gli. I tak rozpoczął się tydzień bie­
żący pod znakiem gwałtowniej da:- 
iszej zwyżka wszeUcich papierów 
przemysłowych, a więc nietylko 
jakcji t. ziw. ciężkich — których 
zwyżka była cechą już Ubiegłego 
itygrdhia — lecz i mrocj wartościo­
wych papierów, co przypisać nale­
ży temu- iż spekulacja giełdowa w 
akcjach ogarnęła także sfery finan­
sowo słabe, które małym wkładem 
chciałjby równiki korzystać z  o- 
gótnej hasjssy akcyńiej. I tak osiąg­
nęły akcje G z fota, Polska Nafta, 
jKarpalit, Siersza elektryczna i Po­
lerski zwyżkę kursów po 3 do 4.000 
snp., co przy niskim kursćte tych 
akcji czyni przeszło 30 proc. Udział 
sfer finansowo słabych w grze giel- 
,dciwej ima jednak tą złą stronę, że 
przy lad!? podmuchu w  kierunku 
•zniżkowym wyzbywają sJę one 
swych akcji nawet ze stratą, oba­
wiając się o  jeszcze większe straty, 
a spadek tych mskocenny ~h akcji 
pociąga zwykle za sobą i akoje cię­
żkie, z azego znowu skwaplfwie ko­
rzystają niektóre nasze instytucję 
bankowe, by za bezcen wykupić 
taiknajwtięoej akcji i w  stosownej 
chwih znowu „puścić" je po wyso­
kich bursach.

Tak też było w  bieżącym tygod­
niu. Bez żadnej zgoia przyczyny 
(nie nastąpiła bowiem żadna zmiana 
natury politycznej czy gospodar­
czej) pcczęły akcje i to wszystkie 
(bez wyjątku już w e wtorek, a 'zwła­
szcza w  środę spada I z gwałtowną 
'szybkością, tak, że niektóre akcje, 
które wyrywano sobie formalnie 
fz rąk jeszcze w  poniedziałek i za 
:które płacono każdą cenę, straciły 
w  ciągu dalszych dwóch dni pc 20 
'do 30 tysięcy rop. na szżuoe, nara- 
fżając płoch Irwych posiadaczy tych- 
i.że na bardzo dotkliwe straty. Do­
piero <Mteń czwartkowy przyniósł 
spodziewaną ulgę, .poprawia iąc kur- 
isa wszystkich akcji o kilka tysięcy 
(trup. W  piątek ruch na giełdzie byl 
bardzo ożywiony przy tendencji 
^zwyżkowej dla wszystkich gatun­
ków akcji (vide rubryka: Z giełdy 

' >i),

My proJeM ustawy o reformie rolnej.
Przymusowemu wykupowi podlegać mają »  Małopolsce \&sch"

majątki ponad 400 ha.

Warszawa. (AW:.) W  cajbFiźszych 
dniach Rada Ministrów omaiwiać 
będzie nowy projekt ustawy o re­
formie rolnej. Parcelowane będą 
majątki państwowe i dcmacyjne, do­
meny państw zaborczych ,i majątki 
palujących Ib. państw zaborczych, 
oraz ich rotdtein. Przymusowemu 
wykupowi będą podlegały majątki 
ponad 15 Im źle zagospodarowane, 
później 50 ha obszary, leżące na 
peryferiach miast, w  celach rozbu­

dowy, oraz ponad 60 ha- w okrę­
gach przemysłowych. W  całej PoJ- 
sce mogą być przymusowo wyku­
pywane obszary pomni 180 ha. oraz 
ponad 400 ha. we Wscnodnicj Malo- 
połsce, b. dzielnicy praskiej, kresach 
wschodnich i Wileńszczyźnie.

Sprawa dóbr „martwej ręka" ze 
względu na toczące się rokowania 
w  kwestji konkordatu nie została je­
szcze definitywnie załatwiana. ,

i i  m i
TTlinisierstwo kolejowe żądało podayżki 100-procentowej.

łTelefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. (M). Jak wiadomo, 
Ministerstwo kolei żel. wystąpiło z 
wnioskiem o dalsze podwyższenie 
taryfy towarowej o 100 proc.

Komitet taryfowy omawiając 
wczoraj tę sprawę, po raz pierwszy 
od czasu swego istnienia nie zgodził

się na proponowana podwyżkę. Ko­
mitet taryfowy domaga się odro­
czenia terminu wprowadzenia tej 
podwyżki do czasu uprzedniego 
przegrupowania towarów wed.ug 
klas taryfowych.

Oieikawem zjawiskiem bieżącego 
tygodnia (był rakt, iż ilekroć na czar 
nej giełdzie kurs dolara, szedł w gó­
rę, natychmiast obrażał się kurs 
akcji i na od vrót. Jest to dowodem, 
że pewnym sferom zależy na tein, 
by obniżać świadomie kum akcji i 
zachęcać przez to do lokaty kapita­
łów w  obcych walutach. Złudne są 
jednak nadzieje tych  sfer. Marka 
polska ma zagranicą tendencję silnie 
zwyżkowa i gdyby nie machinacje 
czairnej giełdy warszawskiej, za któ­
rą podążają giełdy niestety oficjal­
ne, z całą pewnością notowałby już 
Zurych ponad 0.02. Jednak 1 wedle 
obecnego kursu marki w  Zurychu 
kurs dolara wynosić winien u mis 
około 38.000 mp., a nic ponad 40.000 
mni., jak tego prasmie iza wszelką 
cenę czarna giełda.

Gdy zatem wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa kurs dolara nie 
może dalej zwyżkować, przeto spo­
dziewać się należy ‘ przypływu go­
tówki do solidtej lokaty kapitału, a 
taką lokatą jest 'kupno akcji. Kursa 
'eh są dotąd śmteyz.me niskie w  sto­
sunku do wartości wewnętrznej po­
jedynczych akcji. I lak dla przykła­
du. Kapbat zakładowy spółki „Oj- 
k«s“ wynosi obecnie 200.000.000 mp. 
i podbielony jest na 200.000 akcji po 
1000 mp. Jeś1i pomnożymy ilość 
skeji przez 85.000 mp. (tyle wynosi 
ich kurs obecny) otrzymamy sumę 
wprawdzie cyfrowo bardzo wysoką, 
bo aż 17 miliardów mp., a jednak 
suma ta jest kilkakrotnie niższą od 
rzeczywistej wartości majątku spół­
ki, skoro się zważy, że w  skład te­
go majątku wchodzi około IR.gtJO 
morgów własności lasowij ziem­
skiej, dalej pięć ooSfomłe urządzo­
nych fabryk stolarskich z własne*™ 
ehHmwnlami i loikomobilami, trzy 
orbr-zymie tartaki, cesrekiia w Wolf 
cbołojewskiej, własne kolejki leśne,

nych z motoraimi o sile 1420 HF i 
kamjpietniem urządzeniem fabrycz­
nemu, tak, że już w  dawnej Aus.tji 
zaliczana bj7ła do najlepiej i najra­
cjonalniej urządzonych fabryk, a gdy 
obecirke Urząd Ziemski utworzył 
specjalną radę rolnicza przy tej 
cukrowni, ma ona i społeczną waż­
ną funkcję), dalej „Zielenś&wskr, 
„Rakśeawa", Taw. akc. Browarów 
Lwowskich, Spółka dla eksploatacji 
soli poitasoych w  Kałuszu (Tesp)

Jeśli zważymy, że na giełdzie 
wiedeńskiej i warszawskiej akcje po­
dobnych poważnych towarzystw idą j 
w krocie tysięcy, a nawet w  miljony 
za sztukę, to trudno znaleźć logiczna 
czy też ekonomiczną podstawę do 
wytłumaczenia tak niskich kursów 
akcji powyższych spółek.

Dla orjentacji czytelników na­
szych podawać będziemy w  dalszych 
naszych przeglądach giełdowych po­
dobne szczegóły i co do innych ak­
cji. Obserwując bowiem ruch giełdo­
w y i pozagiełdowy w  akcjach, za­
uważyliśmy, że znaczna część klijen- 
teli bankowej nie ma nawet w  przy­
bliżeniu wyobrażenia o wartości po­
szczególnych akcji i kieruje się wy- 
wylącznie Dokatnemi informacjami, 
które nie zawsze są pewnemi.

W  dziedzinie walut i dewiz sytu­
acja była w  ciągu tygodnia niewy­
raźną. Przeważała jednak tendencja 
zniżkowa, która z początkiem tygod­
nia przybierała charakter paniki. Z 
końcem tygodnia nastąpiło jednak

uspokojenie. Jeśli zważymy, że we­
szło jnż w  życie ostre dla walucia- 
rzy  rozporządzenie o obrocie dewi­
zami, to przyjąć należy, że w  następ­
nym tygodniu nastąpi znaczne obni­
żenie się, a co najmniej ustalenie się 
kursów walut bez poważniejszych 
zmian.

W  akcjach zaś spodziewać się na­
leży dalszej stopniowej zwyżki Kur­
sów, a to tembardziej, że ustała głó­
wna przyczyna ostatniej baissy, t. j. 
brak gotówki, a przeciwnie stosunki 
pieniężno-kredytowe się polepszyły » 
stopa eskontowa prywatna znacznie 
się obniżyła. Z tego też powodu i 
banki nie „naciskają" zbytnio na za­
płatę pożyczek i nie ma t. zw. przy­
musowych sprzedaży walorów dla 
pokrycia należności banków.

Z targu ropnego.
Cena ropy borysławskiej wy 

nosi 680 mk. za 1 kg., loco stfcęji 
kolejowa, w  cysternach nabywaią- 
cego. Usposobień e słabe. Mały 
ropyt. Na zwyżkę ceny o 20 mk, 
na 1 kg., wpłynęła ostatnia zwyżka 
walut zagranicznych, na podstawie 
których kalkulowana jest ak cena 
ropy jak i produktów naftowych,

GIEŁDA PIETJIĘZNA
Lwów, 24. marca. 

GIEŁDA LW O W SKA OFICJALNA.
Na targu walut ruch ożywiony. 

Kursa nieco wyższe. Dolary 44.000. 
Marki ntom. 2. Berlin 2.10. Wiedeń 
63. — W  dziale akcyj przeiruyA si­
wych obroty lkytrte. Niektóre gafiiu. 
ki akcyj notują dalszą zwyżkę. Cho- 
dorów 64.000. Parowozy 23.500—
24.000. Zieleniewski 108.000. Browa­
ry 110.000. —  Tendencja naagół 
diwiekio-ziwyżk. Usposobienie o- 
żyrwicme. Na znak żałoby z powodu 
pogrzebu śp. Arcybiskupa Byczew­
skiego odwołano zebranie giełdowe.
GIEŁDA LW OW SKA NIEOFICJALNA.

Z powodu _
soboty, ruch smby.' Traus- 

akcje w dolarach i markach niemieckich. 
Dolary St. Zj. 44.000—44.500, 1-ki i 2-k’i 
43.500—44.000. Dolary kanad. 42.500—
43.000, 1-ki i 2-ki 42.00a-42.200 Marki 
nietn. po 10.000 2.10—2.12, po 1000 2.70— 
2.75.
GIEŁDA WARSZ. NIEURZĘDOW.

Warszawa. (le le f. M.) Poza gieł­
dą urzędową dokonywa/no wczoraj 
obrotów po bumach następujących: 
Dolary 44000; franki fr. 3000: funty 
ang. 20800°; marki nieim. 2.GS; ruble 
złoite 2.245.000; srebrne 12000- blptn 
6000.

W  Berlinie panuje w  dalszym 
ciągu m ej w  markach polsidah. No­
towano je wczoraj 49.50—51.25; 
przekazy na Warszawę 49.75—5!. 
Na giełdzie końcowej kurs trup. nie­
zmieniony.

W  Gdańsku płacono wczoraj 
markę poiską 49.87—50. i .3; przeka­
zy na Warszawę 48.24.50—48.50.50.

W
GIEŁDA ZBOŻOW A OFICJALNA-*,

Rnęh słaby. Transakcje w  owsie 
doborowym po 140.000 loco Czort- 
ków, w sianie stadkiem prasowa- 
nem po 40.000 loco Lwów, oraz w 
słomie prasowanej po 30.000 i oklo-

m  i \m \m v.

. . _ . , towoj po 31.000 loco Lwów. Dalsza
i '■* ’ ! zn*iżka cen w zbożu t war dem i ięcz-

rfd. (yfde „Małopolskie Spółki akcyi- ę łnł„  « 5l„v nnni,t na „
ne sitr. 78— 79).

Tcsamo odnosi się do innych 
poważnych naszych spółek, jak 
„Chodorów" (która to cukrownia 
iposiada 9 folwarków o olhszarze 
6500 morgów7, 2 gorzelnie, młyn 
taiBoowy* Idlką domów: fajbryca-

mienlu. Stały silny popyt na owies 
doborowy przy cenie silnej; gorsze

gatunki owsa spadły w cenie. Popyt 
na ziemniak] przemysłowe przy bar. 
dzo słabej podaży. Tendencja nadal 
zniżkowa. Usposobienie ze względL 
na tendencję rezerwowane.

GIEŁDA ZBOŻOWA NIEOFICJALNA.
Tendencja silnie zniżkowa. Pszenica 

150.000—lóO.ooo. żyto 88.000—90.ooo, 
owies 130.ooo— 135.000 jęczmień SO.Ooo 
—85.000, hreczka S0.00C -85.00o. \yvfea 
czarna 115.ooo— 120.ooo, grys 4(j.000 — 
48.000.

Ponowna zwyżka marki polsk. w Zurychu,
GIEŁDA ZURYCHSKA. Paryż 35.32. Mediolan 25.47. Praga 16.05.

Zurych. (PAT ). Notowania wstępne I Budapeszt 0.11. Belgrad 5.55. Sofia 2 88. 
z dnia 24. bm.: Berlin 0.0259. Holandja i Warszawa 0.0140. Wiedeń a0074J4. 
2H ii. N o^ y  Jork 541. Londyn 25.39. f  Au5.tr. stempl. 0ń07514.
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KOMUNIKATY
L w ó w , 24. marca.

Odroczenie terminu składania ze­
znań do podatku dochodowego na rok 
1923. izba skarbowa podaje do wiado­
mości, żc Ministerstwo skarbu rozpo­
rządzeniem z 9. marca 1923 L. 19. P. 
2207/11, przesunęło wyznaczony art. 50 
ustawy z 16. lipća 1920 roku (dx. U. I?;:.
P. Nr. 82 poz. 550) a odroczony rozpo­
rządzeniem Ministerstwa skarbu z 7. 
lutego 1923 do dnia 30 marca 1923, ter­
min do składania na rok 1923 zeznań o 
dochodzie przez osoby fizyczne i spad­
ki wakujące na częs do dnia 30. kwiet­
nia 1923.

Z Polskiego Towarzystwa prawni­
czego. Walna zgromadzenie T-wa przy­
jęto do wiadomości sprawozdanie W y ­
działu za rok 1922 oraz zamkniecie ra- , 
chunkowe i udzieliło W ydziałow i abso- ! 
lutorjum. Liczba członków czynnych 
wynosiła 267. Oprócz urządzania odczy­
tów oraz prac w komisjach i sekcjach 
Klownem zadaniem T-wa było popieranie 
wydawnictwa „Przeglądu prawa i Ad­
ministracji". Na VII. Zjeździe Prawników 
i ekonomistów polskich w Poznaiu re­
prezentował T-wo prezes Till. Po  d - 
skusU uchwalono jednogłośnie wkładkę 
miesięczną na rok 1923 podnieść na 10UU 
ink., a wpisowe na 1000 tnk. Zarazem 
upoważniono Wydział do podwyższenia 
wkładki i wpisowego w  ciągu roku, gdy­
by spadek waluty murkowe] w dalszym 
ciągu następował. Budżet na rok 1923 
uchwalono, preliminując w dochodach. 
3,332.844 mk„ ^rozchodach 3,558-606 rok. 
Prezesem wybrano ponownie przez a- 
klamację p.otesora dra Ernesta 'i illa.

Z Pol. Tow. Politechnicznego. Na o-
sratniem zebraniu tygodniow. w lutym 
prezes Stan. Rybicki wygłosi! referat w 
sprawie zamierzonych zmian w pań­
stwowej administracji technicznej. Na­
stępnie po ożywionej dyskusji uchwalo­
no jednogłośnie rezolucję w sprawie u- 
trzyntania Ministerstwa Robót publ.. 
przeprowadzenia rychlej racjonalnej i 
ekonomicznej reorganizacji wszystkich 
,’ iodwładnych Ministerstwu robót publ. 
arzędów technicznych i uniezależnienia 
YChże urzędów 1 i II instancji od władz 
administracyjnych 1 i II instancji.

Loteria świąteczna odbędzie się, iak 
co roku. w Sokole przy ul. Zimorowi- 
csja na uochód. 'Iow . $w. Salomei opieki 
nad wdowami i sierotami. Rozmaite 
atrakcje, orkiestra wojskowa, hufet ta­
ni. piwo, kolo szczęścia. Losy, w ygry­
wające różne świąteczne przysmaki, 
ściągną niezawodnie tłumy publiczno­
ści do Sokoła w niedzielę 25. bin. na tę 
zabawę o ustalonej już stawie. Początek 
o godz. 4 afisze podadzą bliższe szcze­
góły.

Zarząd Muzeum im. Lubomirskich

otworzył w dniu 1. lutego wystawę
miedziorytów słynnego sztycliarza 
gdańskiego Jeremiasza Falcka. Wysta­
wa , która zawiera sztydjy pierwszo­
rzędnej wartości pochodzące przeważ­
nie ze zbiorów Bibijotski medyckiej im. 
(iw , Pawlikowskiego, potrwa jeszcze 
tylko kilka dni. lu I. kwietnia.

T -wo Gniazd sierocych ma do u- 
mieszczenin na wsi na czas wakacji let­
nich kilkanaście gnieżdzianek, 1S—20- 
iciniclt liczenie szkół zawodowych, mia­
nowicie: krawcowe, bieliżtiiarki, mo- 
dystkę. kiiimczarki, pońezoszarki, semi- 
narzystki nauczycielki, ochroniarki. — 
Najchętniej przyjęte będą przez TUS. 
(Warszawa. Wilcza 2) zgłoszenia, da­
jące gnieździaukoin pracę w okolicy 
nadmorskiej lub w górach, w warun­
kach, gdzie mogłyby się dobrze odży­
wić i nabrać sił do dalszej pracy w 
mieście.

Niedzielne wykłady popularne z hy-
gjeny. W  niedzielę 25. bm. o godz. 11 
przedpołudniem w kinoteatrze Jśoper- 
iÓk" wygłosi dr. prof. Steusiug odczyt 

..liygjena wody" z pokazami licz- 
rycii przeźroczy.

Ruch służbowy. Minister sprawiedli­
wości zamianował Stanisława Frąckie­
wicza, b. naczelnika Urzędu walki z li­
chwą w Krakowie, sędzią Sądu okr. w 
Krakowie: przeniósł podproluirat. przy 
Sądzie okr. w Katowicach dr. Teofila 
L-worzenia z Katowic do Wadowic oraz 
zamianował podprokuratorami przy Są­
dzie okr. w Krakowie sędziów zapaso­
wych dr. Adolfa Hitbla i dr. Włodzimie­
rza Labę w Krakowie, a sędziego pow. 
w Leżajsku Stanisława Syrowego, pod 
prokuratorem przy Sądzie okr. w Rze­
szowie; zamianował dr. Eugeniusza 
Krala, aplikanta sądowego w Krakowie, 
sędzią powiat, w Lublińcu, oraz- prze­
niósł sędziego pow. Piotra Nowaka z 
Krosna do Dębicy. — Mianowani: Sę­
dzia pow. w Mościskach Mieczysław 
Skwirżyński — naczelnikiem Sądu pow. 
w Starym Samborze; naczelnik Sądu 
pow. w Medenicach, Zdzisław Budzy- 
nows.ki —■ sędzią Sądu okr. w Złoczo­
wie: naczelnik Sądu pow. w Nowym
Targu, .iakób W ierdak — sędzią Sądu 
okr. w Nowym Sączu. — Przeniesieni; 
Naczelnik Sądu pow. w Andrychowie- 
Franciszek Krawczyński, na takież stano­
wisko do Nowego Targu; naczelnik Są­
du pow. w WiśnioWczyku, Bohdan 
Dziedzięki., do K pzow tj; paczdrik -Sftdti 
jjow. W Oleśku; Stanisław Jakubowski, 
do TKamionk-i Strnniiłowej; Ttsczelnik 
‘Sądu pow. w Łopatynic, Zygmunt Le­
siewicz, do Radzieckowa; naczelnik Są­
du pow. w Ustrzykach, Ignacy Męciń- 
ski, do Radymna: naczelnik Sądu pow. 
w Budzanowie, Adolf Myszkowski, do 
Medenic; naczelnik Sądu pow. w Czer­
sku. dr. Gustaw Graie, do Tucholi; na­
czelnik Sądu j k ) w . w Tucholi, Józef Kul­
czycki, do Sądu pow. w Toruniu.'

Z  te a t ró w  lw o w s k ic h
Początek przedstawień o g. 7. wtecj. 

Repertuar Teatru Wielkie*®.
Sobota 24. marca pupot. o 3 „Halka11 

— o gnd::. 7 „Orlę".
Niedziela, 25. marca o godz. 3 pop. 

„To co najważniejsze". — O godz. 7 w. 
„Hugenoci".

Poniedziałek, 26. marca. ..Lołiengrin1
(50% zniżki).

Wtorek, 27. marca „Orlę".
Środa, 28. marca „Hugenoci".

Repertuar Teatru M ałego (Gródecka).
Sobota, 24. rnarca. „R. li. inżynier". 
Niedziela. 25. marcu o godz. 3‘3U 

„Sublokatorka". — O godz. 7 wiccz. 
„R. H. inżynier".

Poniedziałek, 26. marca o godz. 7 
„Zabawa w miłość". (50% zniżki). 

Wtorek. 27. marca ..R. H. inżynier". 
Środa, 25. marcu. Teatr zamknięty.

Repertuar Teatru Nowości- «*
Sobota, 24. marca. Powtórzenie wie­

czoru Kasprowiczowej.
Niedziela, 25. marca o godz. 3*30 

„Bal w operze". — O godz. 7 Powtó­
rzenie wieczoru Kasprowiczowej.

Poniedziałek. 26. marca „C zy jest co 
do oclćnia?" (50% zniżki).

Wtorek. 27. marca z powodu gener. 
próby z „Frasąuity" teatr zamknięty. 

Środa, 28. marca „Frasąuita".

Powtórzenie Wieczoru Jubileuszo­
wego Kasprowiczowej. Ponieważ mnó­
stwo osób nie tnoglo już dostać biletu 
wstępu na wieczór jubileuszowy Ka­
sprowiczowej, wieczór ten powtórzony 
będzie w Teatrze Nowości w sobotę, 
24. i w niedzielę, 25. b. ni.

Zniżki poniedziałkowe. Dyrekcja 
Teatrów miejskich przypomina, że 50% 
zniżki poniedziałkowe obowiązują w tym 
tygodniu tylko w Teatrze Małym i w 
„Nowościach". W  środę w Teatrze 
Wielkim „Loheucrin" z 50% zniżką.

Dyrekcja Teatrów Miejskich komu­
nikuje. że wskutek bardzo wielkich 
wkładów, jakie pociągnęło za sobą w y­
stawienie „Orlęcia", żadnych ulgo­
wych, a tem mniej wolnych biletów, 
wydawać się nie będzie 'ha przedsta­
wienia „Orlęcia". N#w.ęt £ vs«t»y, riKtóre 
dotychczas z jakiegokolwiek. rbądź ty-, 
tułu korzystały z tego przywileju, nie 
mogą uzyskać żadnych zniżek tu te 
przedstawienia.

Konsul francuski o —- '^w ieniu 
„Orlęcia". Po  pretnjerze „Orlęcia" zja- 
wit się w Dyrekcji teatrów konsul fran­
cuski i złożył serdeczne podziękowanie 
za wystawienie dzieta francuskiego 
poety. Konsul oświadczył, że przepych

dekoracji i kostiumów, doskonała gra 
artystów i pietyzm w całości przedsta­
wienia wzrusz,\t wszystkich rrancuzów 
do giębi i przejął podziwem, iż ieatr 
Lwowski, który tyle ucierpiał wskutek 
wojny, zdobył się na tak wspaniałe, po­
rywające przedstawienie arcydzieła Ro- 
siaiida. Jeden z członków konsulatu za­
znaczył, i l  wysyła relację o tein przed­
stawieniu do dzienników paryskich.

„W yzwolenie", Stanisława Wyspiań­
skiego. Niezwykle to i genialne dzieło 
zostało przygotowane przez kierownic­
two Skoty dramatycznej i ukaże się ja­
ko sceniczna recytacja w interpretacji 
zespołu „Młodej Scenki" i uczniów dru­
giego kursu Szkoły dramatycznej. Dra­
mat ten zostanie odtworzony w całości, 
z odpowiedniemi skreśleniami i odczy­
taniem scenariusza, który nadaje na­
strój tej sztuce, rozgrywającej się w 
najwyższych regionach twórczości. 
„W yzwolenie", klóte dotychczas nie 
było nigdy w podoimy sposób odtwa­
rzane, obudzi niewątpliwie tiajż,\ wsze 
zainteresowanie i będzie niezwykłą o- 
czekrwaną atrakcją. Dramat ten z za­
chowaniem ekspresji scenicznej recy­
towany będzie zespołowo bez sufler;1.. 
Premjera odbędzie się yve wtorek dii. 
27. marca na wielkiej sali koncertowej 
w gmachu Konserwatorium — C-ńoraż- 
c/.yzny 7. — Bilety już do nabycia są 
wskiadzie nut Seyfartlia. Akademicka.

Strajk w teatrze. Z Warszawy tele­
fonuje nasz korespondent: Z powodu 
niewypłacenia pensji zastrajkowala 
wczoraj służba techniczna w teatrze 
Nowości. Przedstawienie nie odbyło się.

Polski Związek cuizyczno-pedago- 
glcztty na konferencji z właścicielami 
szkól muzycznych i delegatami gron 
nauczycielskich uchwali! podnieść z d.
1. kwietnia br. w szkołach muzycznych 
czesne jak następuje: za kurs przygo­
towawczy i niższy -ió.DOfl tnk.. za średni 
54.000 tnk.. za wyższy 68.000 tnk. mie­
sięcznie. — Następny wykład dyr. Mie­
czysława Sołtysa we środę 21. bin. o 
godz. 7 w Poi. Tow. Muz. i. p.

Ofim  7/ i p o l> w i im  ca ni a
(Złożone w Administracji.)

Na drugi Dom techników: zebrane z 
okazji imienin Józefa Jarymo wiozą, 
12,1100 ifiPL "

Na wdowy i sieroty po obtegłych 
Wojsk Polskich: De Tournelle Roman 
Mysłowice 2.000 tnk.

Na ociemniałych inwalidów Wojsk 
Polskich: Ku uczczeniu pamięci śp. dra 
Lesława Szulislawskiego składają Pasz­
kowscy 00.000 ink„ Gyurkovichowie
20.000 tnk.

Na dziecko repatriantów: Semina­
rium nauczycielskie żeńskie za marzec 
86.435 ink. 0

Z  ruchu  
kulturalnego.

Opieka nad sarlcyfayami 
waweltrfeimi.

64m sarkofagów. — Niszczy je trąd cy­
nowy. — Ratunek niezbędny. — Opinje 
fachowców. —  Konieczność stałego o- 

grzewattia krypt.
Krakowy, 18. marca.

Komisja złożona z ks. katiouika Ko- 
fzemkiewteza, prof. dr. Szyszki-Bohu- 
sza, prof. dr. Tadeusza Estreichera, prof. 
dr. B. Szyszkowskiego i ks. dra T- 
Kruszyńskiego, dokładnie zbadała stan 
sarkofagów. Okazało się, że sarkofagów 
cynowych jest ośm, a mianowicie Bar­
bary Zapolskiej, Zygmunta Augusta, An­
ny Jagiellonki, Stefana Batorego, Zyg­
munta III., Konstancji Austriackiej, Anny 
Austriackiej i Aleksandra Karola Wazy, 
inne zaś sarkoiagi są z kamienia, bron- 
zu albo miedzi.. Wszystkie cynowe sar­
kofagi uległy w większym czy mniej­
szym stopniu „trądowi cynowemu", tak­
że w  niektórych potworzyły się otwory 
na wskroś.

Prof. l ad. Estreicher i prof. B. Szysz- 
kowski wyjaśnili, że trąd cynowy polega 
na tem, żc cyna biała metaliczna pod 
wpływem długiego czaśu, zwłaszcza 
przy niższej ciepłocie, zamienia się w 
,eynę proszkowa, szarą. Cyna raz w ten 
sposób zarażona musi nieodwołalnie u- 
’legnąć tej przemianie, więc w tym w y ­
padku sarkofagi u legliby zupełnemu 
tniszczeniu. Przyczyny „trądu cyno­
wego" należy jedynie s z u k a ć  w tempe­
raturze, nie zaś w wilgoci, i innych ze­
wnętrznych wpływach. Środkiem za­
radczym byłoby kilkugodzinne ogrzanie 
•arkoiagów do ciepłoty conajmnicj 1»X4 
stopni, coby sic prawdopodobnie dato 
S »fkonać w  zakładzie oesynlekcyjnym

miejskim. Zachodzą tu jednak trudności 
techniczne, połączone z wątpliwościami 
natury archeologiczno-konserwatorskiej, 
jak nieuchronne zniszczenie polichromii, 
która w części zachowała się na sarko­
fagach, a pod którą cyna uchroniła się 
jeszcze najlepiej.

Po  ogrzaniu należałoby pociągnąć po- | 
wierzchnie warstwą przeźroczystego , 
werniksu, samo werniksowanie nie po- : 
mogłoby bez ogrzania, gdyż zaczęty 
proces chemiczny odbywałby się i pod 
werniksem. Ogrzanie takie, które tylko 
na pewną ilość lat zabezpieczyłoby sar­
kofagi stałoby się zbędne w razie moż­
ności zaprowadzenia stałego ogrzewania 
któreby utrzymało ciepłotę w zitnie i 
w lecie jednakową, powyżej 18 stopni, 
gdyż ciepłota taka uniemożliwiłaby 
przemianę cyny białej na szarą, a nadto 
sprowadza sama ze siebie regenerację 
cyny z powrotem na biatą- Stała tempe­
ratura powyżej 18 stopni, jest to jedyny 
środek stanowczy, jaki może nauka w 
dzisiejszym stanie doradzić.

Ogrzewanie wszystkich krypt jest 
trudne i kosztowne, ale musimy zważyć, 
że obecny stan, gdy krypty mają bardzo 
niską ciepłotę, jest jakby obliczony spe­
cjalnie na zrujnowanie zabytków, mają­
cych nietylko wysokie historycznb-pa- 
miątkowe, ale i olbrzymie artystyczno- 
zabytkowe znaczenie.

Niezależnie od tych środków sarko­
fagi tak cynowe, jak i z innych metali 
i kamienne, zwłaszcza piaskowcowy 
Jana Kazimierza muszą być bardzo do­
kładnie odrestaurowane i naprawione z 
tych uszkodzeń, które zadała im tak 
złośliwość ludzka jak nieubłagany czas.

Czy można będzie to wykonać, zale­
żeć będzie jedynie od ofiarności społe­
czeństwa, do którego tem usilniej odwo­
ływać się musimy, że przewidziane są 
bardzo wielkie wydatki.

W ynik konkurmi im . Gabrieli 
Zapolskiej.

Otrzymujemy następujące informacje: 
Na ogłoszony w ubiegłym roku 

przez instytut literacki „Lektor"
konkurs literacki im. Gabrjeli Zapol­
skiej nadesłano prac 28: 9 powieści. 9
tomów liryki i 10 dramatów. Sąd kon­
kursowy, złożony z Karola Irzykow­
skiego i Zygmunta Kisielewskiego jako 
delegatów Związku Zawodowego Lite­
ratów Polskich w Warszawie, oraz .16- 
zeta Jedlicza, referenta literackiego 
„lek tora " przyznał nagrody następują­
ce: 1) pierwszą nagrodę w kwocie 700 
iys. mk. powieści pt. „Miasto zwierząt" 
(godio Nr. 26); 2) drugą nagrodę w
kwocie 500.000 mk. powieści pt. „Ręko­
pis Ulrycha Branda" (godło: Biada mi, 
pożądam bowiem za wiele): 3) trzecią 
nagrodę w kwocie 400.000 mk. powieś­
ci pt. „Niespodzianki" (godło: Co trzeba 
powiedzieć, to może być powiedziane i 
dziesięć razy); czwartą piątą i szóstą 
nagrodę po 150.000 mk. utworom nastę­
pującym: a) dramatowi w 3 odsłonach 
pt. „Cień" (godło: Herman), b) tomiko­
wi liryk pt. „Drabina do gwiazd" (bez 
godła), c) powieści pt. „Zrodzeni na 
jednej ziemi" (godło: Poznanie). Po o- 
tworzepiu kopert okazało się, że autor­
ką „Miasta zwierząt" jest Wanda z 
Melcerów Rutkowska w Warszawie, 
autorem „Rękopisu Ulrycha Branda" 
Mieczysław Weiner! w Sieradzu, au­
torką „Niespodzianek" Aurelja VVyle- 

żyńska we Lwowie, autorką „Zrodzo­
nych na jednej ziemi" Elżbieta hr. Dę­
bicka we Lwowie, autorem „Drabiny 
do gwiazd" Stanisław Czernik z Lu- 
brańca. Autora „Cienia" uprasza się, 
żeby swoje nazwisko podat do wiado­
mości sądu (pod adresem Karola Irzy­
kowskiego, Warszawa, Sejm). Zaszczyt 
nie wyróżniono zbiorek nowel pt. 
„Czarny pies" (godło „Intago") J. Stycz 
w Warszawie, liryki: „Tęczowe mosty" 
(godło: Jdę zuąjktźić %  człowieku czło­

wieka") autor Rajmund Bergel w Kra­
kowie i „W rzosy" (godio „Niedola" — 
autor Stanisław Obrzud w Grudziądzu 
dramaty „Powrót" (godło „Nad woda­
mi") autor Jan Wiktor Opolski we 
Lwowie i „Sąd" sztuka w 3 aktach na­
pisał Scarabaeus, brak godta (autora tej 
sztuki uprasza się również o podanie 
swego nazwiska. Wyróżniono-: powieś­
ci: „Zaranie" (godio „Słońce") autor 
Jan Kramer w Krakowie, „Rodzina 
Drewnowskich" (godio „Rodzina społe­
czeństwa podstawą") — Jitljąn Wasiu- 
tyński w Warszawie: liryki: „Bajka
tatrzańska" (godfo .Czarny Staw") — 
Kazimiera Albert! w Krakowie; .Poezjo 
liryczne" (godło „C is") Jan Gajzier 
w Zagórzu: dramat „Niemrawi" tragi­
komedia w 4 aktach (godło „Uroki") —- 
Adolf Jończyk w Krakowie. Plon litera­
cki konkursu uważamy /.a nadspodzie­
wanie pomyślny zwłaszcza w dziale 
powieści i liryki. Niestety polszczyzna 
w powieściach i dramatach była pc 
większej części wadliwa, tak, że sąd 
konkursowy postanowił kierować si« 
pod tym względem pewną wyrozumia­
łością. „Rękopis Ulrycha Branda" był­
by otrzymał iiievyątpliwie pierwszą, na­
grodę, gdyby nie poważne zarzuty co 
do języka i budowy zdań. Wbrew do­
tychczasowemu zwyczajowi sąd kon­
kursowy wyróżnił znaczną liczbę li­
tworów, aby zamanifestować, że zada 
niem konkursów jest nie dawać stopnie, 
lecz wyszukiwać ziarna twórczości, 
choćby się kryły w dziwacznej „Nie­
mrawi") lub niepozornej („Zaranie" łu­
pinie. Polska polityka Iłteracka powin­
na od „systemu gwiazd" przejść do w y ­
twarzania silnego stanu średniego", co 
jednak nie znaczy, żeby popierać mier­
noty. Po odbiór rękopisów Eałeży się 
zgłaszać do „Lektora". — Karol Irzy ­
kowski, przewodmczący°Sądu konkur­
sowego, Józef Jedlicz, Zygmunt Kisie­
lewski — członkowie Sądu.
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T. £08/22. Jahób Czaja s/n Mikołaja i Magd.loio 
rolnik z Długiego, żo/nie z 18 p. p-., walczył w r. liiiL  
nad b o boufiE, gdzie ;g iią !. bi.id okręgowy w Sino'., 
wzywa KatJego ktoby o iy-J.a jeg> miał jakąksltrl<->. 
wiadomość. ;-by dat o tem znać sądowi w przeciągu 
sześciu miesięcy od#n a  ogłoszenia tego wezwania. Jole 
w ty ni rzasie aą i  nie otrzyma żadnej wiadomości o ż/c ■ 
jego, uzna go na po o >ay wniosek za zmarłego, 

bąd okręgowy.
Sanok, 26 stycznia 1923. 218S
T. 2IS/i2. Michał Kvvol:k rolnik ze S'rachocmy 

wsic.ył jako żołnierz 15 p. p. na funcie rosyjsk m, z 
początkiem 3.5 r. zag.nął w bitwie w okolicy Bukow­
ska. Sąa okręgowy w Sa.no. u -wzywa każdego ktoby i 
życ u jego m a£ jaką*- o:wiek wiadomi ść, aby dał o tem 
znać tątowi w prze ągu sz.-ściu mesięcy. Jeżeli w ty u 
czasie sąd nie - trzyma żadnej wiadomości o życiu jego 
uzna go na pot omny wniosek za zmarłego.

Sąd okręguwy,
S-nsk, 26 stycznia 1923. 2110
T. 8S8 1/7. Wdr ien ie  postępowaniu celem r- 

znania za /ntarłego J ik Kruk z ) ur. i wn ósł o uz a 
» :e ojca Jó.ef.i Krui.a a zm tł go. Z zean-ń Jan: 
Kuka i iucha-tych pod prys ięgą  śWaćuów Joan 
Skrb erskiej i W U  or'.; D >: oszkiewicz wynika, że Jó­
ze f Kruk zm rł w roku 13?E w Turce podczas inwaz i 
rosyj kiej i pothow.i;/ zo tał prz z du.howuego ro- 
y saieg . Na podstawie ustawy z 16 lut go 18o3 N 

.0  Dz. p. i-, wór-żs « i »  postępowanie cciem ustaleni 
dowod.i śni erci J„ fa Kruka vVydau się przeto o gó - 
ne w. zwanie aby udz 8'ono sądowi lub kuratorów 
p. ichaiowi D n łow .czow i n t rluszowi w  Tnrcc 
wiadomości o pcw/ż wymienionym. S d tut. na po- 
n wną prośbę ;o  m u  1 1 pca 1.23 irozstrzygn e > 
uznaniu za umarłego.

S.d okręgowy oddział V.
Srwibor, dniu 1 marca 1922- 2241
T. 53/ 3. Vi drożenie postępowania celem uzn-- 

nla z?, zm.-.riego. Juirzej Ku ya wniósł O uznanie Au 
t .ilcgo  Dy- a z., zmarłego. Z zeznań wnioskodawcy 
pize łuciu; ych świad. ów PietraF.gury i Fruśkl Chawe- 
tera* oraz poświadczenia Zwierzchności gminnej w Ra­
kowej 2 31 sty zn a 19:3 wynika, że Au.oni Dykij zo­
stał w roku 1915 pow ołm y do armji austriackie* słu­
żył w Jąros.awiu i wskctrK sł-baśc wysłany został 
d *  isjt.iala w:jhkowegi w Wiedniu igctzie miał być 
operowany. Osc tcią wiadomość nadesłał z ttiedri 
w jesieni 1918. Od tego czaru nie ma o nim żadnej 
wiadomości, zachodzi domn emrnie, że nie żyje. N.. 
podstawie u tawy 31 ma c;. 5918 Nr. Ib8 D .. p. p.
wdraża się ,.o .ępowar.ie celem uznania za zmarłego 
A '-tonego Dyi-ija. Wydaje się przeto wezwa-ie, .by 
U zielono sądi.wi lun kuratorowi Marjanewi S:anec- 
rowi zdw. w Sanioorze, wiadomości o powyż wy­
cen ion ym . Sąd łut. na ponowną prośbę po dn u 1 
października 1923 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy oddział V 
Sambor, tfu a 10 marca 1923. 221ł

I  |

P. 81/11/-3. Mich. ta Warzocuę z Bi a'kowic zwal­
nia : ię z pod kuraicli łozciągniętet tU3. u hwałą 28 
kw et..La :9 1 . P. 81/1 /5 sąd p waatowy Giogó/. 0 
września .1921.

Sąd powiatowy oddział 1.
Gł gów, dnia 15 marca 1933. 2194 1 —

Cg. X. a. 229/23. lijy.it. . Iroaa powodowa iwa. 
Krawiec i tuw. wniosła skargę przeciw stronę pozw 
nej Dmytro Kusiak o ocwełan e darowizny zon. ćo L 
cz. Cg. iX a) 229 3. śudjencja do ustnej rozprawy zosta • 
ła wyznaczona na 30 marca 1L23 goiiz. 10 30 rano v. 
tym są- sie b:uro nr. 49 ul. Sądowa 7, 1. p. Ponieważ 
3 iejsee pobytu strony r Jiwan j j "at n eznati?, ustana w a 
eię dr. \Vlodz mierzą 'Yerhanowskiego kuratorem, który 
ją będz e zastępował na jej Lowt i n ebezpieczeń-ewo 
dotąd, oopua ona zama się nie stawi i nie nstaiiowi peł­
nomocnika.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział U 
Lwów, 10 marca 1923. 2 &

r F I R M Y .

Firm. 2017 Kg. A. IV. 194. Wpis firmy spółsowe 
Do rejestru wpiiano dnia 3 stycznia 1323 Si dz-be f r- 
my: Lwów ul. ]> g  onów 27. Brzmienie firmy: Cb. Sen 1- 
mnwer, J. Fischbach i Z. Diener, skład towarów l:ław > 
.nych. Fo nia prawna spółki: Jawna spółka handlowa <■ u 
18 grudnia 1922. Spóbiicy: Chaim Szilmower, JoelF sch­
abach i Zy*n>nnt 5>:en*r, . kupcy - e I wowie. U jaw n io ­

nymi do podpisywania firmy są wszyscy spólnicy i  l- m 
edr.ak, że co ważności zobowiąza ‘a firmy potrze. : e 

i^ocipisy kolektywne dwóch 34 óluików, k órzy pndk.- 
5 w . ć będą firmę w ten sposób, że pod p.eczęcią firn 
inne.iczą ci dwaj spólnicy swoje podpisy. Przedmiotem 
-pófki jest handel towarami blawatnymi łokciowymi i 
.uk nnymt.

8ąil okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, doi 27 gruania 1922. 514
F.rm. 1322 Rg. C. VI. 287 Wpis fi my endłkowe 

i)o rejestru v pisano dnia 10 paź b ierniku 59 2, : e 'zis 
. my: Lwów. B'zmienie firmy: „Unia tekstyl.i “ -pó'k. 
i ogran. oupow. we Lwowie. Kat. tał zakładów y: 2,001) 0 0 
Wk. pełno v.-|łacony. Przedmiot przedsitborstwa: ag i - 
;ja dla handlu towasam tekstylnym, o jest sukn- ru 

annfaklurą, d-lej handel komis owy ecknem i m»nui*- 
. u;ą w k ócu handel suknem i m-mufukturą n v.ła- 
■ iy rachunek. Zawiadowsawo spółki fkłada :■ ę z t.rzs-h 
awiadowców. Zrwiodo^rcy: Leiba Kruglańrk-, M. uryc 
chenblum i Jakób Eusiein — kupcy we Lwowie, (.ra 
rwan a spółki wyno i dwa lata od dnia jej zarejest o- 
■ir n:a licząc i przedłuża cię automatycznie zawsze na 
i ljze dwa lata, o ile żaden z i ep -lnlków n e wypawi 
ego stosunku spółki arjmaiej na trzy mirs ące jr-te 
ipływem dv. ulecia. todpis tirroy w ten sposób, że pod 
•v drukowan m brzmień era firmy umieszczą łączn e swe 
oodpsy albo Leiba Kruglański i Maurycy Sihanblun 
ibo Leiba Kruglaiiski i J jób Eckstein. Stosunki pe ­

wne: Spółka opiera lę na kcntrakcie z dnia 10 sierpni 
922 L. rep. 4665 zdział-uym w formie aktu notsrjai-

n>.go,
sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV- 

t.wow, 23 wrześuia 5922 22-.1
Firm. 2i-i/23. Rg A. IV. 203. W pis firmy $ ótk - 

v- - j. Do rej w  aa unia 15 Iu ego 1923. S ie iz : 
rby Lwów, uł. ć kst”.sk» 1. 14. Br ■n?icn e firmy ,\V-- 

ius”* mechaniczna ta *ryka nici Kret: i Ratatow c.~, 
'rzedn iot o n e  i ięb.: i*-owa ren i  nu h in icn iej pia 

k i-  zwi a a ni i, u->n v w zeiklego potrzebnc^c 
v tym cel su «w rą  raz hurtou n-* C ’ zedaż ri 
ws etzie.go ro a u. F.m u prawna Spki: Jawna SpóVa 

- dlowa o.j 1/1 1923 Jawnymi w  fóinikairi są: t_us- 
•aw M<et'. zamieszka''/ w Lwo ;e. ni. Sob esk e;- 
'. 39 i ó .  f  Raf iw z, zamieszk ły we Iw o n ie  u!. 
B achar.-.. a liczba 29. Podpis f;rn y  nastęrue w te 
iposób. ż pod brzmieniem f rrru urn eszera s e e  
i> dpis, 6 ykolwiek z z a w i - d o , ósv alte natywnfa. 

Sąd -kręgowy jak . h ndl.. uddzieł IV.
Lwów, duia 12 lutegył 19:3. 225c

E rm 1493 Rg- A.11.398. Zm'any dotycrące firm 
i :ż wpisa ej. Do reje tru wpi ano dn a 30 września 1922, 
i/dziha f.rm)': Lwów. Brzm enie frm y: : tabl i Spk«, 

uindel towarów bławatayen hartowny i i’ eta;liczr. . 
mlany sp lic zk i: Dora t-tahl i Je.ti Katz wys ąpłiy r 

-v uh mieisce jako spólnicy i posiadacze firmy wsąp l 
Cha ro t-iih i Jóaef Katz we Lwowie.

Sąd okręgowy jako handiowy Oddział IV,
Lwów, 21 września 1922. 2233

Firm. 144 Rg. A. IV £01. Wpis firmy spółhowej 
i »o rej. wp san o dnia 30 stycznia 1923 Sie-iziba firmy.' 
Lwów ul. Gęj.a 3 Bum enie frm y : J ;z?f Teileibaum 
pkn. rrzi-Jn-io'. przedriębic-rstwa: Sprzedaż t.,wfró

bla watnych. F - lis  prawna-spółki: Jawna spćłra h 
i owa od rslycznla 192 i. J iwnymi spólnikam; zą: J ze! 
erGbsum, Jóref Kale.’.n i Aron R .'sbich. Podpis f rm 

•i s ęprjo w ten sposób, że pod wypisanera, '.yydrjku- 
•ic u;m ;ub stampilią węwsaię.tem brzmieniem każdy 
wymieniony, h spólflików samolstn:e, L j. bez ws;ot- 
idugiu d ug ego umieść ewói podp b.

Sąd okręgowy jaks handiowy, Oddział IV. 
i wów, 24 stycznia 1923- 2i2'j

F m. 192. Rg. B. IL 21. -p fs  firmy spółkowe ., 
Do rej. wpisano cnia b luiego 1923 Siedziba f - ’vy 
Lv. ów. Brzmienie firmy: Fabiyka narzędzi oenow ,C : 

przyrządów zapotrzebowania gminnego ‘ H/drupot* 
Sró ka Akcyjna wc Lwów e p niemiecku Fei r weh - 
ge 4:e und GeroeiadeosdaifsartikelLbrik „Hydropoi* 
A-;iie gelellschaft in Lembe.-g, « o  francuska: Fabr.ą ,e 
a Pompes a Incendie et d’ utres U ensileo poiir 
'Admin stratirń Locale „Hrdropoi* Socicte Anoiiymo 
; !.c.0) 0', po Łn ge ;fku ,H ,d ropo l“ Mauufactory o. 
F ve Appllances and Other Implemcnts for Local A c- 

i.iiistratior, Jontst ck Co in Lwow. C-as trwani 
i półki n e gnmczóny. Frzedm ot przeclsięb o-stwa pro­
dukcja doborowych likawcl;, przybo.ów pożarniczycii 
m -r .yn do czy0zczeria niic, szczotek do zamiata: a, 
cł gów do śniegu, maszyn asenizacyjnych, aparatów 
dezynfekcyjnych»i n^ych przedmiotów zapotrzebowa- 
ia gmia i Srraży pożarnych w Państwie Polskiem. 

Siosunki prawne spółki: Spółka opiera się r.a statucie 
zatwierdzonym postanowieniem Ministra przemysłu ; 
haiioln oraz Skarbu z dnia 9 paż ziernika 1922 ogło- 
zonem w . „Monitorze Polskim * z d;:fa i4 listopada 

1922 N. 269, sapitał zakładowy Spółki wy.iosl 100 nii- 
jonów /i arek podz elonyrli na ICO tysięcy sztu' 
akcji po 1000 Alk. opiewający h na okaziciela i pc łio  
wpłacony, óarząd spoczywa w rę u Rady zaw odo­
we* ej złożonej z ->8 do 12 czionków j 4 dyr kterów. 
Do Rady Zawiadowczej wybrano 10 członków z pr - 
went koopta. ji dwóch crłonków 1. dr. E neata Adama, 
i-czesem, 2. Józefa Padewskiego, wiceprezesem, 3. dr 

juljana Rni)CKiego, 4 d Aleksandra Małaczyiukiego, 
ii. Emila Kruga, 6 dr Maksymilj; n i L ptaya, 7. Józef? 
Radoszewskiego, 8 Józefa Netnuna, 9. dr. Ozjasza 
Wassera, 10. Rom ti a Zabo skiego Z łona Rady za- 
.wiadowczej wybrano do Konrtetu wykonawczego di. 
E nosta A . ma, ^.r. Juljana Rnżyc iego, Józefa Neu­
mana i Romana Zaborskiego. Dyrektorem mt-rowsito 
B -,'esł nva V ó fek  ewicza Podpis frm y : Do podpią# 1

w;mia f rmy są uprawnini a) dwaj dyrektorowie, b) 
dwaj człor.k w ic komitetu wykonawczego, 'ub jeden 
członek tego komitetu z jednym dyrektorem iub za­
stępcą ćy cktóra lub proi.urzystą, c) jeden dyrektor * 
jąunym zastępcą dyrektora lub z urzędnikiem SpółU 
ubdarzorym pr kur , d) jeden zastępca dyrektor^ n 
!yrektcr:m, człcnkiem komite.u wykonawczego lut 
pr: k rzystą Spółki. Fodpisywr, nie fijmy odbywa się 
,v ten sposób, że dwie do tego uprawnione osob) 
imieszczą własnoręczne poepi-y pod wypisaną wy- 
d ukowaną lub zapomocą’ pieczęci wyciśniętą firm' 
półki. Obwieszczenia bpółci: Wszelkie przez statui 

ust wę handlową wynugsne ogiojzen ia spólk1 ) 
uchwalono nmieszczać w  „Mon torze Polski:n“ i „G i- 
zJce Lwowsk':e ;“.

Lad okręgowy jalco hmdlowy Oddział IV,
Lwów, dnia 31 Stycznia 1923. 2ćC5
Fin,i. 1561. Rg. A IV 163 Wp s f: my spółk - 

w ej. W p's3i o o rejest-n unii 13' października 19 2 
i ca i.;a f .rm / Lwó , Brzmień e firmy Scld i F sch 

’ nriet towarów żelazny .h. Przedm iot prsicćsiębio - 
twa Hu- owna i detaii czna sprzed i  tov.a ó.v t  ;- 
azuylh. Forma prawna jawna snół.ca h : óiowa z 
cia 4 liyca 1922. S :ó 'n lcy  Artur Lold i Maurycy 

Mayer fzlse Fi:ch ku icy we Lwowie. Pod i3 firmy 
że p: d wyciśnięte,n stzm l " ,  wypi au :m iub wyd-u- I 
c waiiem brzmieniem firmy S o li 1 Fi-:ch oba] tpó!- 
: cy poło z f we v,-,asno: ęczac podp'sy.

Sąd okręg. j. ha idL Oddz. !V .
Lwów, d i; 51 pi i drier tka 1922. ??85

AV.'ALER lat c5, brunet 
po iadający -o t sną fa­

brykę, z powodu braku zna- 
jom-ścl pań, pragnie o z nać 

? z Jadną korpulentną p '.tt- 
rą, maję n i, muzykalną lur, 

d inką do l it 27 w celu 
m trym-nialnym. Łaskaw, 
głos cnie z dołączeniem fo 

tografji upra aa ićę nade- 
P ć :  53.314 ,,Par“ , Poznań ' 
Ratajczaka 3. 2:56

r ia b r« 3  

1 p rsce n fo i^  

pożyczbg 
złotą l

jDOZNANCZYK kaw., lat 25, sumienny, energ iez y,
Ł obeznamy dobrz: w  uprawie ro li buraczanej i 
hodow li zw ierząt, obecnie w n iew ypow :edzianym 
n:3 jscu jako pom. zarządcy na 3 .0 0 0  mórg. , U ‘ 
jątku rządowem , ou.ukuje od 1 4. 23 posady | 
URZĘDNIKA G O SPO -AR C ZLG O  n , fo lw a ik , gd żie  i 
by się m ógł później ożenić, lub m iejsca administra­
tora, W a iu  tki podiag umowy. Ł -sk aw e  zgłoszen ia 
p ioszę nadesłać pod adresem Jan Nowicki (uom. 
zarządcy/ majątek Piwnice poczta Ś w erczyak f po w 

Toruński (Pom orze). 22di

jM in lijszem  ostc ega  u P T . W ystaw ców  n iże j v. y- I 
mieni ir.yc i weksli, iź zastały mi s te ra d z io n n c  

ttępnją e w eks le :
5 weksl. podpisane przez Frann‘S'Va 1 Luówitcę 

Henisżak z  Krakowa płatne 25 3 923 — 200.GCD. 
6/4 923 -  400.000 17 4 923 -  400 0X), 23.4 £23
-  152.700 i 23*4 923 -  10 >.C00.

4 w eks li podpisane przez Helenę W eichselbau- * 
Tarnów  p>at e 15/4 923 — 2:»C .0r*O , 16 4 9 3
— 2 0 0 .0 0 0 ,  18 4 9k3 -  2 0 0 .0 0 0  i 20  ć  -  
923 -  1 0 0 .0 0 0 .

2 weksle podp. p.-zer Ern?.s ynę I.aub T s u  ów pia ne '
12/4 923 -  200 .**00  i 15/4 023 -  7 0 0 ,0 0 0 .

3 weksle podp. przez Chełma Laeb T a rn ów  rłatne
15/4 923 — 2 0 0 .0 0 0 .  20 4 923 — 2 0 0 .0 0 0  t 
25/4 V23 — 2 0 0 .0 0 0  wszystkie na moje z iu t-n l*  

D A W iD  GRUDZIEŃ, W arszawa, Dzika 14.

T R A K  W A JL C 6 W \
z w o lią  ram ą o wroorim  skekn 650 m m roipi<> I  
trśei ramy. aiywi *ij, świeżo wy., emoatś w an j 
fabryki Blamwe ł Syn asjnowgry model

T R A K  Ś O K T Z O JS rT A JL a iT
b żelazną panią, rozpiętości 1 metr., używa uy, 
w dobrym stanie, nakyelimaat do nabycia 
M KBW SKA BYD CO SK A  F A B R Y K A  O H IĆ  HO 
MEBLI w BYDGOSZCZY,Sienbiewieza M , Tel.lSć

ZAKŁAD ARTYSTY* ZMV 
A n t o n ie g o  SZPAKA
w GRAZU przy nl. Siena I t r u  i. 
AUSTRIAc AUSTRIA.

lYykonnje artystyemuo iloti-ni, srebrem  
i jedwabiem  haftowane kościelne 

ornaty, chorągwie i inne przyrzą­
dy, tudzież chorągwie dla lo - 

warsyfttw i wszelkie robo­
ty  tego rodzaju. W ielk i skład  

kościelnych kielichów, montren- 
ejl,kadzideł I t d .  Na życzenie wzory 

gratis i franbo. — Ceny umiarkowane

Prenum&ata bez odnoszenia miesięcznie 10.500 mp., z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 12.000 tap„ za ęranicą 14.000 mp Redakcja czyn.
na od g. S rano do 2 popol„ z  wyjątkiem niedziel i świąt. — Redaktor nacz. przyjmuje od g. 1—2 popoi. — Listów nieba okowa nych należycie 

nie przyjmuje się. — Rękopisów Redakcja i Administracja nie zwracają. — Konto Poczt. Kasy O. 141.690.

Redaktor odpowiedzialny: JERZY, KONARSKI N a tę ż y  t e ś ć  pocztow ą OPłacOllO ryczałtem. Drukarnia Polska, Lwów, ul Cliorążczyzny 31.


